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Inż. M. R z ę c k i: „Postęp w budowie kotłów parowy ;h“. - Inż. A. K o t o w icz: 
„Budowa nowej studni zbiorowej dla wodociągów miejskich w Poznaniu .
Inż. M. Rzecki: „Rozwój stosowania pyłu węglowego dla celów przemysło­
wych“. — H. Maeusel: „Nowy ląd polski“. — I. Kaczmarek: „Parcelacja 
gruntów budowlanych“. — H. Sypniewski: „Czyszczenie miast w świetle nowo­
czesnego postępu“. — K. Palczewski: „Suchy budynek na mokrym gruncie“.



Kompletne urządzenia kotłowni
Kotły sekcyjne i Stromorurkowe dla wszelkich wydajności i ciśnień

Kotły wysokopojemnościowe, kotły okrętowe, kotły lokomobilowe

Przegrzewacze pary, podgrzewacze wody i powietrza

Ekonomizery żebrowe pat. „ST I RLE“

Paleniska wszelkiego rodzaju. Paleniska na pył węglowy

RuSZta ruchome dla wszelkich paliw ze strefowym podmuchem powietrza

Ruszta pochyłe, podsuwne i korytkowe

DestylatOry wody zasilającej kotły. Regulatory temperatury pary

Akumulatory pary

Hydrauliczne odpopielanie kotłów

Urządzenie ciągu sztucznego

Zbiorniki Żelazne wszelkiego rodzaju

Konstrukcje żelazne

Urządzenia transportowe

Rok zał. 1846 i t p.

buduje

H. CEGIELSKI
W POZNANIU

Największy Kocioł w Polsce o pow. ogrz. 1.200 m 2 i wydajności 

60.000 kg/godz. pary, zbudowany przez powyższe fabryki, wykazał w-g. pomiarów doko­

nanych przez Stowarzyszenie Dozoru Kotłów w Katowicach 8 8,3 o/° sprawności.



WYKONUJE WSZELKIE ROBOTY
MELJORACYJNE

i budowle w zakresie obok 
wymienionych projektów dla 
spółek odnych i prywatnych.

WIELKOPOLSKIE BIURO MELJORACYJNE
w Poznaniu ui. Franciszka Ratajczaka 15 Właściciel; Mieczysław Ratajczak Tel. 24-97 

OPRACOWUJE PROJEKTY:

regulacji strumieni, meljoracji 
łąk, drenowania gruntów, urzą­
dzeń stawów rybnych, wszel­
kiego rodzaju budowli, jak :

mostów, jazów zastawkowych 
i iglicowych, syfonów, ruro­
ciągów, turbin i pomp; poza- 
tem podkładki koncesyjne 
dla zakładów wodnych.

Przedsiębiorstwo Robót Inż.- Budowlanych
Pod- naziemne i żelbetonowe

Fabryka Wyrobów Cementowych
Chodniki, krawężniki, rury, słupy, sufitówki

Fabryka Wyrobów Drzewnych
Parkiety, dykty, boażerje, drzwi, okna

Tartak Żwirownie

POZNAŃ, UL. NARAMOWICKA 25 - TELEFON 50-81

:" kkb;HJlnPWIi

ZAKŁAD MALARSKO - LAKIERNICZY I
Władysław Duszyński
POZNAŃ, WAŁY KRÓLOWEJ JADWIGI 3a

SH WSZELKIE prace wchodzące u zakres malarstwa i lakierhictwa



85%-owa
MAGNEZJA

ORYG. ANGIELSKA

N E W A L L S
JEST NAJLEPSZA IZOLACJA CIEPŁOCHRONNĄ,

ALBOWIEM:
1) jest najgorszym przewodnikiem ciepła: 

Naprz. przy temperaturze rury 335° C
R = 0 055 kcal/m. kw. godz. 
przy 1°C. różnicy temp, na 1 cm. grub. izol.

2) jest nadzwyczaj lekką :
1 m.3 = 195 kg

3) nie powoduje rdzy,
4) jest niepalną,

5) nie zmienia swej zdolności izolacyjnej nawet po kilka» 
krotnem ponownem użyciu,

6) znosi największe wstrząsy (stąd naprz. powszechne 
zastosowanie jej na parowcach),

7) łatwo daje się przystosować do wszelkich ksstałtów 
powierzchni,

8) jest tanią, gdyż daje najwjższą oszczędność ciepła 
w stosunku do gołych powierzchni (do 97%).

PRZEDSTAWICIELSTWO GENERALNE

FRANCISZEK OŻAROWSKI
WARSZAWA, CHŁODNA 45 TELEFON 295-72

udziela wszelkich wskazówek, kosztorysów, wskazuje firmy izolacyjne, które umieją stosować 
magnezję NEWALLS, względnie wykonywa roboty własnymi wytrawnymi monterami

Elekrownia Tramwajów Miejskich w Warszawie. Izolacja walczaków, zbiorników i przewo­
dów oraz komina sztucznego^, ciągu na 2-ch nowych kotłach Cegielskiego, wykonana 

w październiku 1930 magnezją Newallsa i kompozycją utwalającą.

Dzięki powyższym bez» 
spornym zaletom ma= 
terjał ten łącznie ze zna» 
komitą podsmarówką 
„NEWTEMPHE1T “ 
do temp, wyżej 350° C 
zyskał w Polsce po= 
wszechne zastosowanie 
w elektrowniach, i więk= 
szych zakładach prze­
mysłowych, dbających 
o racjonalną gospodarkę 
cieplną, rugując w zupeł» 
ności izolację azbestowo» 
okrzemkową lub terma» 

litową i korkową.

Ze względu na mniej 
wartościowe niemiec­
kie naśladownictwa 
upraszą się dokładnie 
zwracać uwagę na po­
wyższą markę ochron­
ną firmy NEWALLS
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DYPL. INŻ. M. RZĘCKI

Postępy w budowie kotłów parowych
Wzrost ciśnienia kotłów parowych. — Wzrost temperatury pary. — Konstrukcje kotłów paro­
wych. — Największy kocioł w Polsce. — Rozwój budowy palenisk. — Przegrzewacze. — Reku- 

peracja ciepła straconego.
Technika budowy kotłów parowych uległa 

w ostatnim dziesięcioleciu znacznym przeistocze­
niom, wypływającym z jednej strony ze stosowa­
nia coraz to nowych paliw, jak oleje ciężkie i pyl 
węgłowy, z drugiej strony wobec tendencji uży­
wania, a zatem i produkowania pary o coraz to 
wyżiszeni ciśnieniu i temperaturze.

Pozostawiając na razie na uboczu rozpatry­
wanie rozwoju stosowania pyłu węglowego, za­
znaczyć należy, że paliwo to osiągnęło w ostatnich 
latach znaczny i szybki rozwój stosowania i to 
nietylko w wielkich centralach termicznych, ale 
także i w instalacjach średnich i małego znacze­
nia. Pomijamy również na tern miejscu rozwój 
opalania paliwem płynneni, znajdującem coraz to 
większe zastosowanie do wielu celów, jak- np. dla 
kotłów okrętowych, kotłów ogrzewania central­
nego, pieców przemysłowych itp., przyczein, o ile 
paliwo to nie znalazło szerszego stosowania, 
w ogrzewaniu i opalaniu przemysłowem, przypi­
sać to jedynie należy względnie wysokiej jego ce­
nie av porównaniu z ceną paliwa stałego.

Toteż ograniczymy się jedynie na tern miejscu 
do rozpatrzenia czynników, które wpłynęły na 
postęp budowy kotłów parowych, który —- jak 
wiadomo — kroczy ku coraz to wyższym ciśnie­
niom i temperaturom i którego ukształtowanie 
posiada tendencję zbliżenia się w miarę możności 
do cyklu teoretycznego Carnot‘a, by uzyskać w ten 
sposób lepszą sprawność termiczną instalacji.

Wzrost ciśnienia kotłów parowych.
Nie minęło jeszcze 10 lat od czasu, gdy ciśnie­

nie pary stosowane w instalacjach przemysłowych 
nie przekraczało 18—20 atm. Ciśnienie 25 atm. 
stosowane gdzieniegdzie już po wojnie, było wy- 
jątkowem.

Od tej, chwili nie tylko, że ciśnienie w tej wy­
sokości stało się codziennością, ale poczęto nawet 

stosoAyać ciśnienia znacznie wyższe, które w nie­
których konstrukcjach osiągnęły 100 atm.

W wyniku tego, postępu powstały centrale, 
stosujące ciśnienia do 40—50 atm. (Stany Zjedno­
czone), a nawet buduje .się centrale dla pracy 
przy ciśnieniu dochodzącem do 80—100 atm.

W dziedzinie budowy kotłów wysokoprężnych, 
kroczy Europa w tyle za Stanami Zjednoczonemu 
mimo zrealizowania kilku ciekawszych objektów, 
że wspomnimy w Anglji — centralę Nortli—Fees 
(33 atm.), w Niemczech centralę w Klingenberg 
(38 atm.), Monachjum (100 atm.), w Belg j i cen­
tralę w Langenbrugge (55 atm.) itp.

Również i we Francji istnieje tendencja cło 
budowy kotłów wysokoprężnych. I tak dla nowej 
centrali w Nitry - S zastosowano 38 atm., a dla 
centrali lissy les Moulineaux, zasilającą w prąd 
Paryż, zastosowano 44 atm. Nowa, centrala 
w Saint Denis przewidziana jest dla pracy 70 
atm.

W Polsce budowa kotłów parowych wysoko­
prężnych również rozwija się coraz bardziej. Spo­
tykamy wiele instalacji, gdzie ciśnienie, pary wy­
nosi 40 atm. Ciśnienia 20 i 25 atm. uważane są 
jako normalne.

W .obecnym stanie techniki budowy kotłów 
wysokoprężnych, czynione są próby stosowania 
ciśnień przekraczających 100 atm., jak np. kotły 
typu Bensona, w których odparowanie odbywa 
się przy ciśnieniu krytycziiem w wężownicach 
o bardzo małej objętości.

Wzrost temperatury pary.
Równoległe do AA-zrostu ciśnienia zauważa się 

tendencję produkcji i stosowania pary o coraz to 
wyższej temperaturze. Biorąc pod incagę, że 
wzrost temperatury pary o 100° C podwyższa 
ekonomję o około 8%, jasnern jest dążenie do pod­
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niesienia temperatury pary, jako nadzwyczaj 
korzystne dla powiększenia sprawności kotła.

Po wojnie przyjęto jako granicę dla tempera­
tur 380°, a wyjątkowo dopuszczono 400° C. 
W chwili obecnej dąży się do istosowania tempe­
ratur znacznie wyższych i istnieje już wiele insta­
lacji, funkcjonujących przy temperaturze 475° C.

Stosowanie tak wysokich temperatur, którym 
towarzyszą często wysokie ciśnienia, było -dla kon­
struktorów kotłów poważnem zagadnieniem, któ­
re jednak uważać należy dzisiaj jako całkowicie

Konstrukcje kotłów parowych.
W dziedzinie budowy kotłów parowych, prze­

znaczonych dla wielkich central, postęp charakte­
ryzuje się przez budowę kotłów o wielkiej po­
wierzchni ogrzewalnej i o intensywnem odparo­
waniu, dzięki któremu otrzymuje się wydatną 
elastyczność ruchu. Stosowanie kotłów wodno- 
rurkowych stało się -prawie że ogólne, z których 
najbardziej rozpowszechnionymi są t. zw. kotły 
-stromorurkowe, -o rurkach silnie nachylonych 
i kotły sekcyjne, o małem pochyleniu rurek.

Największy kocioł parowy w Polsce o pow. ogrz. 1200 m2, 
-stromorurkowy, zbudowany dla Huty Falva (G. SI.) przez fału. 

H. Cegielski w Poznaniu.

i dobrze rozwiązane. Najlepszym tego dowodem 
jest, że mimo obaw ujawnionych przez- niektórych 
techników na początku rozwoju co do bezpieczeń­
stwa ruchu przy wysokich ciśnieniach i tempera­
turach, to jednak kotły zaprojektowane i zbudo­
wane dła najtrudniejszych i najwyższych cha­
rakterystyk ruchu, pracują w świetnych warun­
kach bezpieczeństwa.

Stan taki osiągnięto dzięki starannemu bada­
niu -charakterystyk metali przy wysokich tempe­
raturach przez ścisłe ujęcie granic stosowania 
zwykłych stali miękkich, oraz dzięki badaniom 
możliwości stosowania innych metali do budowy 
kotłów. Niezależnie od badań w dziedzinie ele­
mentów cyrkulacyjny-ch i innych organów kotła, 
jak rurociągi itp., przystosowano również do no­
wych warunków pracy armaturę kotłową itp.

W kotłach stromorurkowych osadza się rurki bez­
pośrednio w walczaku, podczas gdy w kotłach sek­
cyjnych rury osadzone są w t. zw. sekcjach, połą­
czonych z walczakami.

Budowa kotłów wysokoprężnych rozwija się 
w dwu kierunkach konstrukcyjnych. Niektórzy 
konstruktorzy wzorują się na dawnych formach 
i starają się je przystosować do nowych warun­
ków pracy, inni znowu kroczą, -drogą odmienną, 
szukając nowych rozwiązań i tworząc nowe typy 
kotłów, specjalnie przystosowanych dla wysokich 
ciśnień i temperatur. W ten -sposób powstały ty­
py kotłów Bensona, Lófflera, Schmidt‘a, Hart- 
mańa, Blomquist‘a, Brown B-overi i Ruths‘a.

Zwolennicy _ dawnych konstrukcji kotłów, 
przystosowują je do nowszych wymagań drogą 
podwyższenia grubości ścianek walczaków, stos-o- 
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wanie nowych materjałów, jak stali niklowej, 
spawania walczaków na gazie wodnym. wykony­
wania walczaków bez szwu przez wykuwanie, lub 
ciągnienie, zwiększenie odporności i wytrzyma­
łości pęczków rui’, oraz trwałości połączeń. .

W nowszych konstrukcjach odparowanie od­
bywa się w pobliżu ciśnienia, krytycznego 224 atm., 
w kotle typu Bensona. Pierwszy taki kocioł zbu­
dowany został w Rug by w Anglji na 105 atm., 
dalsze ustawione zostały w Berlinie u Siemensa 
na 180 atm. Ponadto budowane są kotły z po­
mocniczym obwodem dla pary przegrzanej o przy­
musowej sztucznej cyrkulacji (Lóffler), oraz typy 
t. zw. kotłów wzbudzających o odgałęzionych od 
parowałnikach (Brown Boveri). Również spotyka 
się konstrukcje, w których rury, t. zw. rotory,, 
o małej ilości, lecz dużej średnicy, wprowadzone 
są w ruch wirujący celem ułatwienia tworzenia 
się pary. Kocioł taki, typu Atinos, pracuje za­
dawalająco w Szwecji. Wspomnieć jeszcze należy 
o kotle t. zw. nieeksplozyjnym o pierwotnym oh- 
obwodzie zamkniętym, ogrzewanym zapomocą 
pary grzejnej (Schmidt Hartman), oraz o kotle, 
w którym cieczą-medjum jest rtęć (Ruths).

Mimo zainteresowania temi nowemi typami 
kotłów, większość wielkich central zbudowała dla 
bieżącego zapotrzebowania typy już znane, wy­
starczająco przystosowane do nowszych wymagań 
ruchu, jak również typy kotłów, w których opłom- 
ki, oraz wężownice przegrzewacza, zaopatrzone są 
w żebra.

Wydajność tych kotłów'- zmienia się zależnie 
od wielkości instalacji i przeznaczenia wyprodu­
kowanej pary. Wydajność pojedynczych wiel­
kich kotłów w centralach osiąga coraz to wyższe 
wartości. Kotły o odparowaniu 50—60 ton/godz. 
są obecnie stosowane coraz częściej, jak również 
buduje się jednostki, w których osiąga się odparo­
wanie 120—-250 ton/godz.

Odparowanie z m2 powierzchni ogrzewalnej 
i na. godzinę wzrasta, również coraz szybciej i spo­

tyka się często 40—50 kg jako normalne, które 
może być powiększone, dzięki specjalnym kon­
strukcjom do 100 i więcej kg. Wspomniany wy­
żej kocioł Atmos posiada odparowanie 30Ó—500 
kg/m2/godz.

Pod względem obszaru zajmowanego przez 
kotły istnieje u większości konstruktorów tenden­
cja do budowy jednostek o możliwie jaknaj- 
większym odparowaniu z ni2 powierzchni postawy 
kotła.

Rozwój budowy palenisk.
Udoskonalenia w dziedzinie budowy palenisk 

kroczą przeważnie w kierunku automatyzowania 
ruchu niezależnie od tego, czy dotyczy to paliwa 
w kawałkach, czy też paliwa rozpylonego.

Mimo rozwoju stosowania pyłu węglowego, 
ruszta mechaniczne, jak również paleniska, pod­
suwane., lub schodkowe, ujawniły znaczny rozwój 
konstrukcyjny tak, że ich stosowanie do kotłów 
coraz częściej się spotyka.

W dziedzinie budowy rusztów łańcuchowych 
należy wspomnieć o zwiększeniu powierzchni ru­
sztu, podziale strefowym celem jaknajlepszego 
wyzyskania podmuchu, oraz rozwoju .stosowania 
podgrzanego powietrza. Dzięki tym udoskonale­
niom można uzyskać wysokie obciążenie rusztów, 
na których spala, się 250—300 kg węgla na m2 
i godzinę.

W dziale rusztów schodkowych i podsuwnych, 
w których paliwo schodzi pa powierzchni pochy­
łej aż cło całkowitego spalania, należy wspomnieć 
o zwiększeniu długości elementów, udoskonaleniu 
urządzeń ruchomych, stosowaniu powietrza pod­
grzanego, a w 'szczególności w dziale wielkich 
rusztów o stosowaniu walców uzębionych, obra­
cających się powoli i zapewniających dokładne 
łamanie i usuwanie szlaki. W dziedzinie tych 
rusztów^osiąga, się . prawie te same wyniki, jak 
przy rusztach łańcuchowych. Rozwój palenisk na 
pyl .węglowy wprowadzi! do koncepcji budowy 

Sekcje wężykowate dla kotłów sekcyjnych.



budowy kotłów znaczne zmiany ze względu na 
stosowanie osłon wodnych, któremi 'zaopatrzona 
jest komora, spalania. Osłony te utworzone są 
przez rury wodne, które ochładzają ściankę ^ko­
mory i chronią obmurze, biorąc równocześnie 
udział w produkcji pary.

Przegrzewacze.
■Stosowanie coraz to wyższych temperatur 

wywołało konieczność rozwoju budów i zastoso­
wania przegrzewaczy. Budowa tej części kotła.

Kocioł stromorurowy na 35 atm. o zgiętych opłomkach 
(typ Stirling’) zbudowany w Polsce.

i przystosowanie tejże do nowszych wymagań, 
przedstawiało za sobą wiele trudności i to nietyle 
ze względu na powiększenie temperatury, ile wo­
bec małego spółczynnika przewodnictwa ciepła 
pary do przegrzania.

Toteż w dziedzinie tej zauważa się tendencję 
do przesunięcia przegrzewaczy do strefy spalin 
o wyższej temperaturze, celem wyższego przegrza­
nia pary i zmniejszenia powierzchni ogrzewalnej.

Niektórzy konstruktorzy dzielą nawet prze­
grzewacze na dwie części, z których jedna umie­
szczona na drodze przepływu gazów, ogrzewana, 
jest przez przewodnictwo,., druga natomiast, umie­
szczona w szeregowem połączeniu z uprzednią, 
poddana jest ppromieniowaniu bezpośrednio z pa­
leniska. Spotykamy również wypadki, gdzie dla 
przegrzewaczy stosuje się wężownice żebrowe, 
które można dzisiaj wykonać w dobrych warun­
kach dzięki stosowaniu spawania elektrycznego 
i które pozwalają uzyskać wielką regularność 
przegrzania. Należy również wspomnieć o po­
wstaniu przegrzewać» z rekuperacją ciepła, oraz 
z paleniskami niezależnemi.

W obecnym stanie rozwoju budowy kotłów 
uskutecznia się rekuperację ciepła przez ekono- 
mizery lub podgrzewacze wody i podgrzewacze 
powietrza.

Dla pierwszych konstruktorzy dążą do zmniej­
szenia zajmowanego miejsca drogą stosowania nie­
wielkich rur stalowych lub też przez stosowanie 
rur żebrowych lanych, względnie przez powiąza­
nie obu tych konstrukcji. Ponadto istnieje dąże­
nie do powiązania ekonomizera w integralną cześć 
kotła.

Stosowanie podgrzewaczy powietrza rozwija 
się również bardzo szybko i to nietylko w wielkich 
centralach, ale i w mniejszych jednostkach prze­
mysłowych.

Wspomniane urządzenia nietylko, że pozwa­
lają ulepszyć spalanie, lecz mogą również służyć 
dla produkcji ciepłego powietrza dla wielu innych 
celów przemysłowych.

Podgrzewacze powietrza dzielą się — jak 
wiadomo — na dwie części, a mianowicie: pod­
grzewacze o blachach równoległych, obejmujących, 
na zmianę przestrzeń gazów i powietrza, oraz pod­
grzewacze rurowe.

Również spotyka się podgrzewacze powietrza 
obrotowe, w których przejście ciepła z gorących 
gazów na chłodne powietrze uskutecznia się przez 
masy metaliczne, ułożone w bębnie o małym po­
wolnym ruchu obrotowym.

W wielkich centralach istnieje nawet obecnie 
tendencja do zastąpienia ekonomizerów drogą roz- 
wijania konstrukcji podgrzewaczy powietrza. Dla 
podgrzania wody stosuje się raczej gazy gorące, 
lub też parę, wziętą z przedziału turbin parowych, 
po dokonaniu częściowej pracy mechanicznej. 
Spotyka się to często w różnych nowoczesnych

Ekonomizer żebrowy wg1, pat. Stierle.

Rekuperacja ciepła straconego. . instalacjach kotłowych, przyczem w niektórych
Rekuperacja ciepła straconego, szczególnie nawet instalacjach stosuje się kilkakrotny odbiór 

gazów wylotowych kominowych, jest zagadnie- pary z różnych przedziałów, podgrzewając w ten 
niem, 'zainteresowanie którem stale się wzmaga. sposób wodę do 160—180" C, a nawet i więcej.
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Jak zatem z powyższego widzimy, postępuje 
technika budowy kotłów parowych iszybko na­
przód, znajdując się dziś w pełni swego rozwoju, 
wykazując wydatny postęp. Znaczne powiększe­
nie sprawności uzyskano dzięki stosoAvaniu coraz 
to bardziej udoskonalonych charakterystyk, a 
szczególnie przez wysiłki konstruktorów, dzięki 
którym można było wprowadzić w Avykonanie 
wszelkie badania teoretyczne, ostatnio dokonane 
w rozległym stopniu w termodynamice. Dzięki 
temu można było w ciągu krótkiego czasu zasto- 
•sować i wprowadzić w życie Avysokie ciśnienia 
i temperatury, oraz wydajności pary, które jesz 
cze przed dwudziestu laty były nie do pomyślenia, 
jako możliwi1 do wproAvadzeni.a do instalacji prze­
mysłowych.

*
Sprawa postępów w budowie kotłów paro­

wych była tematem referatów na, ll-giej Między­
narodowej Konferencji Energetycznej av Berlinie. 
W jednym z referatów obliczono, że gdyby Niem­

cy podwyższyli ciśnienie kotłów parowych prze­
mysłowych (io 100 atin., to z otrzymanej pary 
mogliby rocznie wyprodukować około 10 miljar- 
dów kwg. więcej, aniżeli dotychczas. Stąd zro­
zumiałe dążenie do wysokich ciśnień.

Ponadto w wygłoszonych referatach przewa­
ża mniemanie, że obecnie można już osiągnąć z 
jednego kotła cło 400 tysięcy kg/godz. pary.

W referatach tych, wspominano również, że 
natężenie rusztu do 390 kg/m2/godz. spalonego 
węgla zostało już osiągnięte, a ciśnienie robocze 
kotłów syst. Bensona w wysokości 225 atin. stało 
się rzeczywistością i 2 takie kotły pracują bez za­
rzutu od kilku lat zakładach Siemensa w Ber­
line.

Powietrze podgrzane cło 200° C, wdmuchiwa­
ne pod ruszty łańcuchowe, dało w praktyce dobre 
rezultaty, przyczepa samoczynna regulacja rusz­
tów i ciągu zyskuje sobie coraz to więcej zwolen­
ników, głównie w dużych elektrowniach, pracują­
cych ze zmiennem obciążeniem.

TNŻ. ANTONI KOTOWICZ

Budowa nowej studni zbiorowej dla wodociągów miejskich 
w Poznaniu

W ubiegłym roku wodociągi miejskie wyko­
nały studnię zbiorczą dla nowej stacji pomp, któ­
ra stanie na terenie dawnego Dębca przy ul. Doi 
na Wilda, pomiędzy torem kolejowym cło Ostrowa, 
a cmentarzem paraf ji Bożego Ciała. Stacja będzie 
położoną na stoku doliny Warty, która to dolina, 
powstała przez wymulenie w pokładach dyluwium 
i pstrych iłach poznańskich szerokiego koryta, 
zaniesionego następnie żwirami i piaskami rzecz­
nymi. W miejscu, gdzie została ■ wybudowdiia 
studnia, pstre iły poznańskie i leżące na nich gli­
ny nie były naruszone przez wodę bieżącą tak, 
iż prace trzeba było przeprowadzić w twardych, 
zbitych pokładach gliny i ilu.

Rys. 1.

Studnia zbiorcza, jak wiadomo, jest zbiorni­
kiem, do którego doprowadza się za pomocą lewa­
rów wodę ze studzien poborowych, a następnie 
wodę tę zabierają pompy i podają ją do urządzeń 
oczyszczających i w dalszym ciągu do miasta.

Nowa studnia przeznaczoną jest do przepły­
wu w przyszłości 100 0003 wody dziennie i po­
winna zmieścić potrzebne do tego rurociągi dopro­
wadzające i odprowadzające. Z tych względów 
średnicę wewnętrzną studni oznaczono na 6 mtr., 
zaś głębokość przyjęto na 17.5 mtr.

Co do wykonania studni, to postanowiono 
zastosować wpuszczony płaszcz żelbetowy o gru­
bości ściany 60 cm.

Spód płaszcza został zaopatrzony w tak zwa­
ny but, 75 cm. wysoki, -wykonany z blachy żelaz­
nej 12 ni.-in, odpowiednio związanej kątówkami. 
Średnica zewnętrzna buta była o 10 cm. większą, 
niż płaszcza betonowego. Dolne 2 mtr. płaszcza 
obliczono jako belkę .żelbetową, 2 mtr. wysoką i 
podpartą w punktach oddalonych od siebie o i[3 
obwodu studni. Jako obciążenie przyjęto 2 mtr. 
luźnego betonu. Budowę rozpoczęto wykonaniem 
wykopu av glinie do głębokości 4 mtr. o średnicy 
u góry 1.1-5 mtr., stopnioAA-o zwężającej się ku do­
łowi. W wykopie tym zmontowano i wypełniono 
betonem but żelazny odpowiednio zabezpieczony 
przed przechyleniem się pod wpływem obciążenia 
i następnie Avybetonowano pierwsze 2 metry płasz­
cza.

Po stężeniu betonu przystąpiono do wydoby- 
wania ze studni materjału i zagłębienia jej płasz­
cza, który następnie był dolietonóiwywariy co 2 m. 
av miarę zagłębiania się.

Do betonowania były użyte rozbieralne sza­
blony, złożone wewnąirz studni z 3 odpowiednio
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mocnych krążyn drewnianych i 2-metrowych he­
blowanych desek. Na zewnątrz szalowanie skła­
dało się z 1-metrowych heblowanych desek, zlą-

Rys. 2.

czonych w tafle o powierzchni 1<—1.5 m.2 i następ­
nie opasanych żelazem plaskiem. Sposób szalo­
wania widocznym jest na rysunku 1.

Wydobywanie materjału wykopanego w stud­
ni odbywało się przy pomocy elektrycznego wie­
lokrążka przesuwa lnego po dźwigarze, ułożonym 
na mocnych kozłach nad studnią. Do tego celu 
przysposobiono żelazne skrzynie lorek. Skrzynie 
te o pojemności !|n-3 spuszczano na dół, po na­
ładowaniu wyciągano i stawiano na podwórzu 
lorki i następnie wywożono. Na rysunku 2-giin 
pokazano wydobywanie materjału ze studni. Ry­
sunek 3 ci podaje zewnętrzny wygląd szopy, wy­
budowanej nad studnią dla zabezpieczenia robót 
przed opadami.

(Idy spód płaszcza studziennego doszedł do 
głębokości 9 mtr. od terenu, nastąpiło pod wpły­
wem deszczy usunięcie się gliny z jednej strony 

studni, wskutek czego płaszcz studzienny prze­
chylił się, wykazując odchylenie ściany o około 
25 cm. Usiłowania sprowadzenia płaszcza do 
pionu przez podparcie spadu z jednej strony i pod­
kopywanie drugiej, nie doprowadzały do rezulta­
tu: płaszcz posuwał się ukośnie nadół, wygniata­
jąc z poci podkładek (3 podkładki po 0.75 m.2), 
twardy ił, jak gęstą rozrobioną glinę. Wobec te­
go, dla umożliwienia przesunięcia się płaszcza w 
górnej części, wykonano wzdłuż jego zasypanej 
ściany szereg otworów wiertniczych 25 i 30 cm 
do głębokości 9 mtr., pozostawiając rury wiert­
nicze w otworach. (Idy wszystkie otwory były 
gotowe, przystąpiono do wyciągania rur. wiertni­
czych i wówczas płaszcz zaczął się prostować tak, 
iż po wydobyciu ostatniej rury odchylenie ściany 
ocl pionu wynosiło około 2.5 cm.

Przerwane opuszczanie płaszcza, podjęto po­
nownie i już bez wypadku płaszcz doszedł do głę­
bokości 17 mtr. od terenu (ostrze buta do głębo­
kości 17.75 mtr.), lecz tu się zatrzymał. Do ukoń­
czenia pracy pozostało, licząc od ostrza buta, 1.00 
mtr. wykopu. Wykop ten wykonano w twardym 
ile bez trudności, płaszcz jednak pozostał zawie­
szony w tym samym miejscu.

Rys. 4.

Rys. 3.

W wykopie założono mocno zbrojone dno żel­
betowa o grubości 1.20 mtr., zaś powstałe pomię­
dzy dnem studni a płaszczeni wolne miejsce wy­
pełniono betonem i w ten sposób wykonano stud­
nię zgodnie z projektem. Otwory, do wprowa­
dzenia rui' nie były wykonywane w czasie beto­
nowania, lecz przebicie ich pozostawiono na póź­
niej, gdy rury będą montowane.

Płaszcz żelbetowy został uzbrojony pier­
ścieniami z żelaza 25 m/m 0, ułożonemi przy po­
wierzchni wewnętrznej i zewnętrznej płaszcza. 
Odstęp tych żelaz' wynosił 50 cm. Dla uniknięcia 
obcinania żelaza uzbrojenie wykonano nie w po­
staci poziomych pierścieni, lecz w formie ugię­
tej z żelaza łinji śrubowej o skoku 50 cm. Żelaza 
po _ stronie wewnętrznej i zewnętrznej tworzyły 
linje śrubowe o przeciwnym spadku.

Pręty pionowe z żelaza 12 m/m po stronie 
wewnętrznej i zewnętrznej płaszcza w odstępach
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co 50 cni służyły cło przytwierdzania żelaz, zgię­
tych w linję śrubową. Łączenie żelaz 25 m/ni 
wykonano przez wkładanie zgiętych w hak koń­
ców na długości 40 cni. Uzbrojenie to widoczne 
na rys, 1 okazało się zupełnie wystarczającem na­
wet przy jednostronnem ciśnieniu w czasie usu­
nięcia się gliny. Do betonu używano mięszaniny 
w stosunku 1:3: 5. Tłuczeń był wykonywany 
na miejscu, co uwidoczniono na rys. 4-tym. Więk­
szość poszczególnych kamieni nie przekraczała 3 
cm. Powstały przy tłuczeniu maszynowem żwi­
rek dodawano do piasku przeznaczonego na beton. 
Po ukończeniu betonowania studnia została we­
wnątrz wyprawioną . wyprawą cementową. Cała 
praca, łącznie z wykopem wstępnym, tłuczeniem 
kamienia, betonowaniem i wreszcie 'zabezpiecze­
niem studni u góry po jej ukończeniu, wymagała 
okrągłe 5 000 dzionek robotnika.

Na zakończenie wypada rozważyć warunki, 
w których nastąpiło zatrzymanie się studni w głę­
bokości 17 mtr. od terenu.

Płaszcz studni w górnej części nie był obsy­
pany na wysokości 3 mtr., zatem stykał .się z gli­
ną i iłem na długości 14 mtr. Powierzchnia ze­
tknięcia się wynosiła zatem 7.20 X z X 14 — 
316.68 m.2. Ciężar płaszcza był 7.202—6,00*  ”= X

4
17 X 2.2 = 465.3 ton. Zatem opór tarcia wynosił 
średnio na 1 mtr.2 powierzchni -— 1.469 kg.

Ponieważ tarcie proporcjonalne jest do ciś­
nienia na ścianę, można go przedstawić w kształ­
cie trójkąta względnie trapezu. (Rys. 5-ty).

Z tego okresu wynika, że w głębokości 17 m.2 
opór tarcia powinien wynosić 2.5 t. na 1 m.2, zaś 
wzrost, na 1 metr głębokości powinien hyć 0.147 
t./mtr.2.

Rozumowanie powyższe jest waźnem przy za­
łożeniu, iż glina wzgl. ił wywierają ze wszystkich 
stron regularne ciśnienie na studnię.

Przy oznaczeniu głębokości przez H mtr. o- 
trzymamy opór tarcia w tej głębokości — 0,147 H

Rys. 5.

t./mtr2, zaś na pasie 1 mtr. szerokim i całej głę­
bokości opór wyniesie 0.147 H2 t._____

Nazwijmy grubość ściany płaszcza przez d, 
wówczas nieuAvzględniając odsłoniętej u góry czę­
ści płaszcza otrzymamy opór tarcia (6.00 X 2d) ~ 
X_ 0.147 H2 ton, z drugiej strony ciężar studni wv- 

\2 
niesie

(6-00 X 2d,2 — 6 GO2 r. H X2 2 =
4

= (6d d2) k H X 2’2 ton.
Zrównując obie wartości otrzymamy równanie
(d2 X 6d) X 4'4 II (6 X 2d) H X 0 147.

Skąd 4’4d2 X (26’4 — 0'294 H) d 0882 H = 0 
(26'4 0'294 H) + V696-96 X O-Ó86426H2

2aśd= - 8’8 --------------------

podstawiając w to równanie wartość H = 187, 
t. j. głębokość wykopu dla studni otrzymamy

d = 0.689 — 0.70 mtr.
Zatem aby płaszcz studzienny doszedł do spo­

du wykopu, musiałhy mieć grubość ściany naj­
mniej 70 cm.

Rozwój stosowania pyłu węglowego dla celów przemysłowych
Charakterystyka opalania pyłem węglowym. — 

palników. — Budowa komory paleniska. —
Jednym z charakterystycznych objawów 

współczesnego rozwoju gospodarki opalowej jest 
coraz szersze stosowanie pyłu węglowego dla ce­
lów przemysłowych. Mimo, że stosowanie pyłu 
węglowego rozwija się od niedawna, to jednak za­
uważa się w tej dziedzinie coraz to wydatniejszy 
postęp i to tak dalece, że stosowanie tego paliwa 
spotykamy nawet aa- Arielu mniejszych zakładach 
przemysłowych.

Charakterystyka opalania pyłem węglowym.
Pył węglowy, mimo, że zaliczany jest do pa- 

liw stałych, posiada w peAcnej mierze własności 
paliwa gazowego, oraz ciekłego. Spalanie pyłu 
węglowego odbywa się aa? sposób nieco zbliżony 
do spalania, gazowego, przyozem przez odpowied­
nie ureguloAA-anie dopływu powietrza uzyskuje się

Przygotowanie pyłu węglowego. — Konstrukcja 
Przemysłowe zastosowanie pyłu węglowego.

zupełnie spalanie przy małym nadmiarze powie­
trza.

Stosowanie pyłu AvęgloAvego daje wiele ko­
rzyści. Zawierają isię one przede wszystkiem w 
możliwości 'zużytkowania taniego, małowartościo- 
wego paliwa, jak n. p. węgla z wysoką 'zawarto­
ścią popiołu i łatwo topliwą szlaką,^ miału węglo­
wego itp. Węgiel ten można zemleć i spalić jako 
pył, osiągając wysokie sprawności, a wydajności 
kotłÓAY.*)  Ponadto spalać można korzystnie i te 
gatunki Avęgla, które na zwykłych rusztach z tru­
dnością, lub też wcale nie mogą być spalane, a. 
zmiany gatunków węgla, szkodliwe nieraz dla 

*) Największy kocioł w Polsce o pow. 1200 m2, opa­
lany pyłem węglowym wykazał przy badaniach pomia­
rowych 88,3% sprawności.
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zwykłych rusztów, nie wywierają ujemnego wpły­
wu w wypadku spalania tegoż w postaci pyłu wę­
glowego. Dzięki temu, że spalanie pyłu węglo- 
wego odbywa się z nadmiarem powietrza 1,1—1,3, 
uzyskuje się wyższe początkowe temperatury spa­
lin, a zatem większą różnicę .temperatur, umożli­
wiającą kotłom większą wydajność pary, a pie­
com. przemysłowym przepuszczenie większego 
wsadu. Równie, wielką zaletą palenisk na pyd wę­
glowy jest nadzwyczaj łatwa w nich możność re­
gulacji' spalania, oraz łatwość przystosowania 
ilości' wytwarzanego ciepła do rzeczywistych po­
trzeb.

Proces spalania w paleniskach 
na pył węglowy jest całkowicie 
zmechanizowany, przyczein zupeł­
ne wyzyskanie paliwa jest tutaj 
zapewnione. Podczas, gdy obsłu­
ga palenisk ręcznych jest kosztow­
ną, to przy 'zmechanizowanych pa­
leniskach na pyl węglowy koszta, 
robocizny isą znikome.

Prowadzenie paleniska na pył 
węglowy odbywa się bardzo łatwo 
-dzięki jego własności szybkiego 
zapłonu i wygaszania. Jedyną nic 
dogodnością tych urządzeń było 
niebezpieczeństwo nagłego 'zapło­
nu pyłu, mogącego wywołać wybu­
chy. Jednakże w obecnym stanie 
techniki, dzięki wysiłkom kon­
struktorów, niedogodności te nie 
są więcej brane w rachubę, a to 
wobec uproszczenia sposobu zasi­
lania odbiorników w pył węgłowy.

Stosowanie pyłu węglowego roz­
powszechnia się również i w Pol­
sce, gdzie istnieje znaczna ilość 
kotłów parowych, lub też innych 
urządzeń • przemysłowych, opala­
nych tern paliwem. Najwięk­
szy kocioł parowy w Polsce o pow. 
ogrz. 1200 m.2, zbudowany dla 
Huty Falva na GL Śląsku przez 
Eabryki Cegielskiego w Poznaniu 
-opalany jest również pyłem wę­
glowym. Badania pomiarowe tego 
kotła, typu -stroniorurkowego, zao­
patrzonego w ękonomizer i pod­
grzewacz powietrza, przy bezpo 
średnim wdmuchiwaniu pyłu wę­
glowego z młynów do komory pa­
leniska i przy stosowaniu węgla o 
12,7% popiołu, wykazał -sprawność 
88,3%, przyczem temperatura ga­
zów uchodzących do komina wy­
nosiła około 150° C. Wyniki po­
wyższe najlepiej świadczą, że w 
dziedzinie tej dokonany został wy­
datny postęp i to ni etyl ko zagrani­
cą, ale również i w Polsce.

Przygotowanie pyłu węglowego.
Pył węglowy może być otrzymany odrazu 

w gotowym do użycia stanie wprost z kopalni, 
lub też może być przygotowany z węgla surowego. 
Dostawa pyłu do miejsca spożycia wymaga jedy­

nie zastosowania 'specjalnych wagonów transpor­
towych, ponieważ sani transport pyłu nie przed­
stawią żadnych trudności. Załadowanie i wyła­
dowanie pyłu odbyć się może przez ssanie lub tło­
czenie, przy pomocy powietrza. O ile pod wzglę­
dem technicznym transport pyłu nie przedstawia 
żadnych trudności, o tyle istnieją trudności go­
spodarcze, zawierające się przedewśzystkie-m 
w braku odpowiedniego taboru kolejowego dla 
transportu pyłu, -oraz w nieekonomiczności pono­
szenia kosztów powrotnego frachtu próżnego wa­
gonu. Spodziewać się jednak należy, że wzorem 
zagranicy również i nasze koleje i z biegiem cza­
su wprowadzą do taboru wagony specjalne cłla

-I_______ I

Rys. 2. Palenisko na pyl węglowy największego kotła 
w Polsce o pow. ogrz. 1200 nu.

przewozu pyłu węglowego, -aby uczynić transport 
tegoż bar dziej opłacalnym.

Przygotowanie pyłu węglowego odbywa się 
w {nowoczesnych centralach kilkoma sposobami, 
a więc:
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1) w t. z w. centralach, rozpylających paliwo, 
gdzie skupione są wszelkie maszyny do su­
szenia, skruszania i mielenia węgla, pu­
czem dostawa pyłu do komory paleniska 
odbywa się strumieniem sprężonego po­
wietrza lub transporterami mechaniczne- 
mi;

2) w pojedynczych instalacjach, pracujących 
oddzielnie dla każdego paleniska;

3) w instalacjach pośrednich, których u- 
kształtowanie zawarte jest między dwoma 
wyżej wspomnianemi.

Przygotowanie pyłu węglowego następuje 
w kilku fazach, do których zaliczamy: rozdrabnia­
nie, suszenie, zmielenie, wydzielanie i transport 
pyłu węglowego. Przez stopniowe rozdrabnianie 
węgla doprowadza się go do takiego stanu i wy­
miaru, że późniejsze jego suszenie i zmielenie nie 
przedstawia za sobą żadnych trudności. Rozdra­
bnianie węgla uzupełnia się niekiedy sortowaniem 
magnetycznem celem wydzielenia zawartych 
w węglu części metalowych, któreby mogły uszko­
dzić młyny.

Przez suszenie pyłu węglowego unika się 
tworzenia szkodliwego dla aparatury lepiszcza, 
ponieważ dla otrzymania, niezawodnego biegu u- 
rządzeń koniecznem jest, aby wilgotność pyłu nie 
przekraczała 1-—2%. Konstrukcje młynów, do 
niedawna budowanych, wymagały ustawienia 
oddzielnych suszarń. Obecnie młyny są w ten 
sposób budowane, że nawet przy wilgotności pyłu 
do 12% oddzielne suszarnie nie są potrzebne, po­
nieważ proces suszenia i zemlenia odbywa się w 
jednej i tej -samej aparaturze. Przy niewielkich 
wydajnościach młyna suszenie pyłu odbywa się 
w strumieniu powietrza atmosferycznego, dla 
większych natomiast instalacji przewiduje się su­
szenie ciepłem powietrzem.

Zmielenie węgla uskutecznia się w. specjal­
nych młynach, których konstrukcja zależy od ro­
dzaju opału i wydajności. Im gorszy jest gatu­
nek węgla, oraz im więcej wydaje popiołu, teir 
dokładniejsze winno być zmielenie.

Dla mniej twardych gatunków paliwa oraz 
dla małych wydajności, stosuje się t. zw. młyny 
młotkowe. Młyny te są w ten sposób zbudowane, 
że wykonują czynności pobierania węgla, sepa­
racji żelaza, suszenia, wstępnego rozdrabniania, 
dokładnego zmielenia i transportu pyłu do miej­
sca przeznaczenia. Dzięki swej prostej, silnej 
budowie, oraz niskim kosztom eksploatacji, młyny 
te znajdują coraz, szersze zastosowanie w insta- 
lacj ach poj edyńczycli.

Dla węgli twawych, koksu i t. p., oraz dla 
większych wydajności stosowane są młyny wal­
cowo - pierścieniowe. Młyny te budowane są w 
połączeniu z ekshaustorem powietrznym dla 
przesiewania pyłu, oraz separacji żelaztwa i ka­
mieni.

Poza wspomnianemi, stosowane są jeszcze ka­
mienie młyńskie, oraz młyny kulowe, pracujące 
rucłiein wirowym i odśrodkowym. Ze względu na 
duże bezpieczeństwo ruchu, oraz wydajność, nie­
zależną od zapotrzebowania pyłu, nadają się mły­

ny kulowe dla central, jednakże konstrukcja tych 
młynów wymaga ustawienia oddzielnych suszarń.

Przesyłanie pyłu węglowego.
Zależnie od sposobu przygotowania pyłu wę­

glowego spotykamy różne urządzenia dla przesy­
łania tego paliwa do miejsca spalania. W wy­
padku pojedynczych instalacji dla przygotowania 
pyłu, dostawę tegoż do palników uskutecznia, 
strumień powietrza. Przy centralnym przygoto­
waniu pyłu stosuje się specjalne urządzenia dla 
transportu mechanicznego, lub też pneumatyczne­
go, a prze rozwiązaniu pośrednim, umieszcza, się

Rys. 2. Młyn do wytwarzania pyłu węglowego.

między młynami a palnikami aparaturę rozdziel­
czą, przewidzianą dla akumuloWania zapasu py­
łu, dzięki czemu też praca młynów uniezależnio­
ną jest od chwilowego zapotrzebowania palników.

W urządzeniach rozdzielczych pył węglowy 
zmieszany zostaje z podgrzanym powietrzem i w 
takim stanie przedostaje się do palników. Dal­
sza ilość powietrza niezbędna, dla całkowitego 
-spalania wprowadzona zostaje do komory pale­
niska za pośrednictwem oddzielnych, wentylato­

rów.
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Budowa palników.
Pył węgłowy przedo-staje się cło komory pa­

leniska przez palniki, których budowa podobna 
jest do palników gazowych, lub też dla mazutu. 
Spotykamy również palniki tak ’zbudowane, że 
służyć mogą równocześnie dla spalania pyłu wę­
glowego, gazu i mazutu. Zadaniem dobrego pal­
nika jest ujawnianie zupełnego spalania pyłu, 
oraz równomierny rozdział płomienia w komorze 
paleniska. W obecnym stanie techniki dąży się 
do uzyskania jaknajwiększej ilości ciepła w ogra­
niczonej przestrzeni komory paleniska, co z kolei 
pozwala na uzyskanie zmniejszenia kosztów ma, 
terjału, obsługi, dozoru i konserwacji, jak 
również strat cieplnych, jakie powst-ają przy 
większych powierzchniach. W wyniku wskaza­
nych -tendencji powstały palniki śrubowe, o kró­
tkim płomieniu, dające dokładne zmieszanie po­
wietrza z -cząsteczkami paliwa.

właściwe obmurze z cegły wysoce ogniotrwałej. 
Należy jeszcze wspomnieć -o coraz bardziej roz­
powszechniającej się konstrukcji -osłony Bayiey‘a, 
znajdującej szerokie zastosowanie w Ameryce. 
Rury tej osłony, umieszczone w specjalnych 
kształtkach lanych chromowych, są od strony 
ognia wyłożone wysoce odpornym materjałem o 
gniotrawłym.

Osłony powietrzne nie znalazły -dotychczas 
szerszego zastosowania, ponieważ chłodzenie ko­
mory paleniska odbywa się nieco wolniej, aniżeli 
przy stosowaniu -osłon, wodnych, włączonych w 
cyrkulację kotła parowego. Zaznaczyć jeszcze 
należy, że osłony powietrzne wykonane są prze­
ważnie -z rur poziomo ułożonych, przez które prze­
pływa powietrze, które -po podgrzaniu przedosta- 
je się do komory paleniska jako powietrze wtórne 
dla spalania pyłu.

Budowa komory kaleniska.
Stosowanie pyłu węglowego -zmieniło całko­

wicie konstrukcję komory paleniska. Podczas gdy 
do niedawna dążono do budowania -obszernych 
komór spalania, obecnie dąży się do -zmniejszenia 
tej komory, celem uzyskania intenzywnego -spa­
lania w ogranicznej przestrzeni. Wywołało to 
konieczność przygotowania materjału obmurza, 
odpowiednio odpornego na działanie wysokich 
temperatur, pozatem wprowadzono naw-et kon­
strukcję -specjalnych osłon wodnych, lub po­
wietrznych, wykonanych z rur cyrkulacyjnych 
chłodzących, których powierzchnie uzależnione 
zostały od obciążenia komory paleniska.

Spotykamy w wykonaniu osłony, których ru­
ry umieszczone -są we wnętrzu obmurza, które jed­
nak posiadają tę niedogodność, że pod wpływem 
wysokiej temperatury rozszerzają -się i wywołują 
pękanie obmurza. Często -spotyka -się również o- 
sł-ony, utworzone z rur cyrkulacyjnych, zaopa­
trzonych w stalowe żebra, tworzące ściankę ko­
mory -spalania, poza którą dopiero umieszcza się

Usuwanie popiołu i żużla. \
W instalacjach -dla spalniaa pyłuAvęglbwego 

przewidzieć również należy odpowiednie urzą­
dzenie dla usuwania popiołu i żużla. Stopio­
ny żużel jest bardzo szkodliwy -dla trwałości 
obmurza, -to też dla usunięcia uszkodzeń rozpo­
częto nawet stosować -o-słony wodne u spodu ko­
mory paleniska.

Usuwanie pozostałości ze spalania odbywa się 
w stanie granulowanym, c-o uzyskuje się -przez 
wbudowana' do komory rusztu wodnorurk-owego.

Poza stosowaniem pyłu węglowego dla urzą­
dzeń przemysłowych, rozpowszechnia -s-ię coraz 
bardziej -opalanie -pyłem węgłowych parowców, 
-oraz pieców metalurgicznych. W żegludze mor­
skiej rozpowszechnienie swe zawdzięcza pył wę­
głowy dzięki postępowi w budowie coraz -to mniej­
szych komor spalania, oraz technicznym udosko­
naleniom pojedyńezych urządzeń dla przygoto­
wania pyłu węglowego.

D y p 1. i n ż, M. R z ę c k i.



Nr. 2. ECH NIKA I PRZEMYSŁ“ Str. 11

HENRYK MAEUSEL
Emer. inspektor kanałów w Poznaniu

Nowy ląd polski udoskonaleniem wybrzeża morskiego
III.

Linja wybrzeża i otoczenie lądowe.
Jak już w części 11 zaznaczono, Polska po­

siada 70 kilometrów wybrzeża z zapleczem lądo- 
wem, z czego 25 kin nad Bałtykiem od granicy 
polsko - niemieckiej aż do nasady półwyspu Helu 
pod Wielkąwsią, idących w kierunku wschodnim, 
następnie w południowym . aż do granicy polsko - 
gdańskiej 45 km nad Zatoką Pucką. W tern po­
siadamy jednak z zapleczem bagnistem aż 28 km, 
czyli 40 procent; a mianowicie: nad Bałtykiem 
połowę, czyli 14 km przez błota karwińsko - bie­
lawskie, a drugą połowę nad Zatoką Pucką: 2x/2 
km przez niziny płotnickie pod Puckiem, 9y2 km 
przez niziny bruckie pod Rewą i 2 km przez ni­
ziny chylońsko - gdyńskie pod Gdynią. Nadbał­
tyckie błota mają w głębi lądu łączność z nizi­
nami płutnickiemi pod Łebszem, jak bruckie z chy­
lońsko- gdyńskiemi pod Chylonją. Są to więc 
rozlegle' bagna (mursz, torf), które kilometrami 
daleko w ląd, wrzynają się, tworząc trzy kępy 
o wzniesieniu 60 metrowem: warszawską, pucką 
i oksywską. Jedynie niziny gdańskie już prze­
znaczone zostały na rozbudowę basenów porto­
wych. Z tego wynika, że 60 procent, czyli tylko 
42 km całego wybrzeża posiadają zaplecze suche, 
wyżynne, atoli te grunty znajdują się przeważnie 
w posiadaniu folwarcznym. Nadbrzeżny lud ka­
szubski jest zatem biedny i skazany przeważnie na 
utrzymanie się z rybołóstwa.

Nie można jednak powiedzieć, że te 42 km 
wybrzeża wyżynnego zaplecza są już zdatne dl a 
letników, gdyż są one przeważnie wysokie, urwi­
ste i kamieniste, czyli bez dogodnej plaży. Naj­
lepszą plażę znajdujemy natomiast właśnie na 
14 km wzdłuż największych bagien (błota karwiń­
sko - bielawskie) dzięki temu, że odgradza je od 
Bałtyku potężny wał wydmowy. Nietylko jednak, 
żę bagnisty grunt zmusza ludność miejscową do 
życia w niedostatku, co uniemożliwia odpowiednie 
przyjęcie letników, ale w dodatku opary bagienne 
właśnie podczas sezonu szkodliwie działają na 
zdrowie letników i odstręczają ich od pobytu. 
Korzystniej pod względem zdrowotnym przedsta­
wia się natomiast północne wybrzeże pówyspu 
Helu o 35 km długości, lecz drożyzna i tu nie ustę­
puje dla braku zaplecza ląd®vego, co powoduje 
drożyznę artykułów żywnościowych.

Z powyższego wynika, że na letniska nadaj e 
się głównie wybrzeże nad Bałtykiem, o ile bagna 
przyległe zostaną należycie odwodnione, a półwy­
sep Hel otrzyma zaplecze przez nowy ląd z Zatoki 
Puckiej. Ta linja wybrzeża wynosi od granicy 
polsko - niemieckiej przez Wiełkąwieś aż do Helu 
60 km zwartej długości, z której tylko pewna 
przestrzeń środkowa pod Rozewiem posiada urwi- 
ska — jakoby dla urozmaicenia. Drobne natomiast 
pasemka wybrzeża nad Zatoką Pucką nie odgry­
wają poważniejszej roli letniskowej tembardziej, 

że i falowanie wody jest tu znacznie słabszem niż 
nad Bałtykiem.

IV.
Brzeg morski i podwodzie.

W części III zajmowaliśmy isię naszem wy­
brzeżem i bliższem otoczeniem w takiej formie, 
jaką nam mapy geograficzne przedstawiają jako 
ląd. Mylnem byłoby jednak twierdzenie, jakoby 
•ta linja wybrzeża polskiego o 140 km długości 
włącznie z półwyspom Hel tworzyła zarazem 
brzeg morski. Z literatury wiemy bowiem, że 
z powodu falowania wody i nasze wybrzeże pod­
lega pewnym zmianom i że dno morskie, niedo- 
znawające pod tym względem ruchu osadu denne­
go, zaczyna się -dopiero przy głębokości około 
5 m. Jest to głębokość wody umożliwiająca że­
glugę bałtyckim statkom pasażerskim i rybackim, 
skutkiem czego dla naszych wywodów przyjąć 
możemy, że dopiero 5 metrowa izobata (linja rów­
nej głębokości wody) tworzy faktyczny brzeg mor­
ski. Wszelkie od lądu do tej linji wodą opłakiwa­
ne lub zalane obszary nazwiemy zatem podwo- 
dziem.

Gdy więc teraz mapę morską weźmiemy do 
rąk i porównamy bieg 5 metrowej izobaty z lin ją 
brzegu lądowego, przekonamy się, że biegną one 
w bliskiej odległości od siebie nie na całej długości 
140 km, czyli że użyteczność naszej linji brzegu 
morskiego jest znacznie krótszą o ile idzie o że­
glugę w stosunku do linji wybrzeża w celach let­
niskowych. Podczas gdy bowiem wszędzie po­
siadamy normalne głębokości, zależne od natural­
nych warunków lokalnych, 5 metrowa izobata od 
granicy polsko - gdańskiej ku północy biegnąca już 
dość wcześnie przed Rewą zatacza łagodny luk 
w kierunku Kuźnicy, czyli półwyspu Helu — od­
cinając północną część Zatoki Puckiej, — a w od­
ległości 1 000 m od góry zwanej „Lübeck“, nagle 
lamie swój bieg w kierunku południowym i oka­
lając brzeg lądowy pod Jastarnią w odległości 
2 000 m, pod Borem zbliżając się na 1 500 m, bie­
gnie w tej zmniejszonej odległości niemal równo­
legle do brzegu lądowego nadal, aż wresżęie 2 km 
przed Helem zbliża -się odrazu do małego cypla 
w pobliżu starej ruiny i odtąd dopiero nabiera 
■znów normalnego biegu naokoło cypla półwyspu 
i nad Bałtykiem aż do granicy polsko - niemiec­
kiej. Linja ta wynosi 115 kin, czyli straciła 25 km 
wobec geograficznej linji lądowej o 140 km dłu­
gości. Straciła ona w stanie opisanym jednak 
jeszcze dalsze 30 km między Rewą i Helem na 
użyteczności dla braku zaplecza lądowego na tej­
że przestrzeni, skutkiem czego aktywnych w myśl 
powyższego rozumowania pozostaje tylko 85 km, 
czyli 60% całej linji brzegu lądowego. Przeko 
namy się jednak w późniejszej części wywodów, 
że tylko przez osuszenie Zatoki Puckiej uratuje­
my równocześnie większą długość brzegu dla że­
glugi morskiej. A ma to na przyszłość niemałe



TECHNIKA I PRZEMYS Nr. 2.Str. 12

znaczenie np. dla osadnictwa względnie zabudo­
wania letniskowego na osuszonej połaci.

Dalszy rzut na mapę morską wykazuje, że od 
5 m izobaty począwszy dno morskie łagodnie lecz 
stale przybiera na pochyłości tak, że w pobliżu 
kończyny półwyspu Hel głębokość wody prze­
kracza już 60 m, odkąd głębokość ta potęguje się 
w miarę odległości w kierunku Bałtyku. Całkiem 
odwrotnie natomiast przedstawia się podwodzie 
w Zatoce Puckiej t. j. północnej jej części. Z tą 
samą potęgą 'bowiem, z jaką powstały głębokości 
Bałtyku, utworzyło się nadbrzeżne- wywyższenie 
dna morskiego w oparciu o istniejący ląd, co do­
prowadziło do powstania półwyspu Hel na zbi­
tym piaskowym fundamencie o gingantycznych 

rozmiarach. Półwysep ten jest więc według do­
tychczasowych badań niczein innem, jak dowo­
dem, że pod w odzie między Puckiem a Helem przy­
biera na rozmiarach przez falowanie wody mor­
skiej, przy wiatrach północno - zachodnich. Pod­
wodzie w Zatoce Puckiej jest zatem przyszłym 
lądem, który to proces naturalny należy w inte­
resie naszym tylko przyspieszyć przez osuszenie 
tej mielizny. Będzie to częściowym udoskonale­
niem naszego wybrzeża, morskiego, które w stanie 
obecnym pod wielu względami, jak widzieliśmy, 
jest niesprawnem, z wielką dla naszych interesów 
szkodą.

(Ciąg dalszy nastąpi).

IGNACY KACZMAREK 
mierniczy przysięgły.

Parcelacja gruntów budowlanych
Podział gruntów budowlanych w miastach i 

osiedlach polskich nie podlegał do schyłku XIX 
wieku zasadniczo żadnym ograniczeniom. O kształ­
cie i wymiarach działek budowlanych decydowała 
wola właściciela — ostatnio przeważnie zawodo­
wego spekulanta — a częściowo również glos do­
radczy 'mierniczego przysięgłego, względnie kata­
stralnego, wykonującego podział na gruncie. Wła­
ściciel gruntu, o ile był nim przedsiębiorca parce- 
lacyjny, starał się, aby przez podział wykroić jak 
największą ilość działek i by efekt pieniężny był 
największy, inni zaś -właściciele sprzedawali czę 
ści swych gruntów bez żadnego systemu, kierując 
się jedynie potrzebami chwili (wyposażenia dzieci 
lub zdobycia gotówki).

Stan ten w miarę rozrostu miast żywotnych, 
utrudniał bardzo racjonalną i zdrów zabudowę 
osiedli., dlatego też urbaniści dążyli cło ustawowego 
u regulowania pa rcelac j i gruntów budowl any cli.

Najrychlej uregulowano sprawę na obszarze 
Małopolski, bo już w latach 1883—1889 krajowemi 
ustawami budowlanemi — prawdopodobnie speku­
lacja -zawodowa szczególnie dawała się tam ujem­
nie odczuć.

W b. zaborze rosyjskim i pruskim zagadnienia 
tego nie rozwiązano do roku 1927 zadawalniająco, 
gdyż tak ustawa budowlana rosyjska, jak i ordy­
nacje budowlane pruskie normowały tylko wymia­
ry podwórz i podział gruntów zabudowanych. 
Pruskiej ustawy osadniczej, ustawy wyjątkowej, 
antypolskiej, która stworzyła „mieszkanie“ Drzy­
mały w wozie, nie można bowiem brać tutaj pod 
uwagę.

Zasadnicza zmiana zaszła dopiero w roku 1927, 
kiedy to rozporządzeniem Prezydenta Rzeczypo­
spolitej z dnia 22 kwietnia o rozbudowie miast, 
wprowadzono zasa dę, że podział gruntów budowla­
nych winien być zatwierdzony przez magistraty. 
Rozwinięcie wymienionej zasady daje rozpora; 
dzenie Prezydenta Rzeczypospolitej o prawie bu 
dowlanem i zabudowaniu osiedli z dnia. 16 lutego 
1928 r., które w- art. 52—67 zawiera ramowe posta­
nowienia, pozostawiając uregulowanie szczegółów 
przepisom miejscowym.

Na podstawie art. 52 rozp. z 16. Tl. 28, po­
dział gruntów budowlanych, nie .stanowiących 
własności Państwa albo samorządów może być do­
konywany tylko na podstawie zatwierdzonego pla­
nu parcelacji. Urnowy o odstąpieniu części nieru­
chomości, -zawarte przed uzyskaniem takiego za­
twierdzenia, nie mają mocy prawnej.

Za tereny budowlane są uważane grunty ob­
jęte planem zabudowania, a-lbo uznane przez organ 
uchwalający gminy za budowlane. Zasadniczo 
nie są terenami budowlanemi te grunty, na któ­
rych zabronione jest wznoszenie budynków, a więc 
grunty usuwiste,' bagniste i zanieczyszczone, jak 
również grunty położone w strefach fortecznych.

W praktyce dotychczasowej pojęcie terenów 
budowlanych spotyka się z rozmaitą interpretacją. 
I tal< gdy niektóre wydziały powiatowe i magi­
straty uznają za tereny budowlane tylko grunty 
położone w części zabudowanej osiedla i grunty 
dla których plan zabudowania został ustalony, in­
ne podciągają pod pojęcie terenów budowlanych 
nawet mokre łąki i grunty objęte strefą forteczną.

Magistrat, zatwierdzając plan parcelacji tere­
nów budowlanych, daje pośrednio oświadczenie, że 
nie będzie sprzeciwiał się zabudowaniu zatwier­
dzonych działek przez przyszłych właścicieli, dla­
tego też pojęcie terenów budowlanych winno być 
uzgodnione, z przepisami niiejscowemi, regulujące- 
mi budowę przy ulicach nieurządzonych. Jest to 
konieczpe dla. ochrony nabywdów przed złudnemi 
projektami i kalkulacjami.

Nowe działki powinne mieć bezpośredni do­
stęp cło ulicy lub drogi. Postanowienie to zrozu­
mieli przedsiębiorcy parcelacyjni w ten sposób, że 
jeżeli zaprojektują nową ulicę na planie, to już 
zadośćuczynili wymogom ustawowym. Że pro­
jektowana ulica nie posiada na gruncie połączenia 
z istniejącemi ulicami a otwarcie połączone jest 
z dużemi kosztami, nie bierze się pod uwagę. 
Wskutek tego zdarzało się, że nabywcy działek 
przy takich „ulicach“ 'dopiero po zapłaceniu gmi­
nie kosztów za urządzenie ulicy, przekonali się, że 
za działkę ną peryferji miasta zapłacili ostatecz-
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nie wyższą cenę, niż płaci się za grunt położony 
przy ulicach gotowych do zabudowy.

Aby uchronić nieuświadomionych nabywców 
od strat i celem ukrócenia wybujałej spekulacji, 
należy żądać od 'zawodowych przedsiębiorców par­
celacyjnych, aby urządzili dojścia, do projektowa­
nych działek na swój koszt. Sposób umocnienia i 
urządzenia nowych ulic i dróg winne normować 
przepisy miejscowe. Uwzględniając obecne sto­
sunki mieszkaniowe, nie powinne przepisy stawiać 
żądań nadmiernych, jednakowoż należy zapewnić 
dostęp do nowych działek w każdej porze roku a 
uniemożliwić spekulantom przerzucanie ciężarów 
ulicznych na ogól mieszkańców i na. bezdomnych,

r r I - r T._ - - i r-
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zamierzających stworzyć sobie ogromnym wysił­
kiem własny dom.

Zatwierdzenie planów parcelacyjnych należy 
do magistratów, względnie do wydziałów? powiato­
wych. Wymienione władze na obszarach woje­
wództw? zachodnich, środ-kowych i wschodnich nie 
były przeważnie przygotowane do tych zadań. 
Zatw?ierdzano w?ięc „plany“, których nie można 
było częstokroć przenieść na grunt z powodu błę­
dów? technicznych. Sądy (w?ydziały) hipoteczne 
zmuszone były plany takie zwracać stronom z żą­
daniem uzgodnienia planu z stanem prawnym. 
Wypadki takie nie zachodziły w Małopolsce i w? 
stolicy państwa, ponieważ sposób wykonywania 
planów? jest tam uregulowany.

W interesie nietylko sprawności administra­
cyjnej, lecz przedewszystkiem w interesie przed­
siębiorców parcelacyjnych i właścicieli gruntów?, 
należy co rychlej w? drodze przepisów miejscowych 
ustalić wzory i sposób wykonyw?ania planów par­
celacyjnych.

Plan parcełacyjny powinien przedstawiać 
prawne granice nieruchomości, istniejące zabudo­
wania i sytuację, oraz zawierać oznaczenia hipo­
teczne i katastralne, wykaz powierzchni, wymia­
ry i oznaczenie ulic, wymiary i oznaczenie nowych 
działek, linje zabudowania, linje i stałe punkty 
pomiarowe i ew?tl.. w?arstwice i wysokości terenu 
(w? terenie falistym). Stary stan oznacza się na 
planie czarno, a projekt czerwono; barwy i oznaki 
według ustalonych, norm. Plan powinien być do­
kładny i zawierać tylko te dane, które są dla pra­
widłowego załatwienia konieczne.

Wyłączne ustawowe prawo do wykony rwania 
planów? parcelacyjnych mają mierniczowie przy­
sięgli, z Czego nie wynika, że każdy mierniczy jest 
specjalistą w zakresie parcelacji gruntów? budo- 
wlanych. Jak we wszystkich działach techniki tak 
i w? miernictwie są specjaliści dla parcelacji, z któ­
rych usług należy korzystać.

Władze powołane do zatwierdzenia, planów 
parcelacyjnych, powinne ściśle przestrzegać, aby 
persona!, który współdziała przy badaniu planów?, 
nie podejmował się wykonywania projektów? dla 
stron w? Swoim okręgu, co nie w?yklucza, że za zgo­
dą swej władzy może urzędnik wykwalifikowany 
(mierniczy) podjąć się wykonania planów i eks­
pertyz poza swym okręgiem.

Przepisy o parcelacji gruntów częstokroć w? 
dużej mierze ograniczają, swobodę właścicieli 
gruntów?, jednak w? ręku władzy samorządowej, 
dbałej o rozkwit miasta czy osiedla, nie będą ha­
mulcem zdrowej inicjatywy obywatelskiej, lecz 
mądrym przewidującym regulatorem polityki te­
renu w?ej.

INŻ. HENRYK SYPNIEWSKI

Czyszczenie miast w świetle nowoczesnego postępu
Czystość miast a zdrowie mieszkańców.

Rzecz to wiadoma, że czystość miast jest pod­
stawą zdrowia ich mieszkańców?, zaś wszelkie od­
padki i śmieci siedliskami zarazków chorobotwór­
czych. Już w starożytnej Grecji zdawano sobie 
dokładnie sprawę z tego, że wszelkie nieczystości 

są ośrodkami zaraz, to też w razie wybuchu epide- 
mji, w Atenach szczególnie, palono na ulicach 
w?S'zełkie odpadki.

Z tego też względu zarządy miast olbrzymią 
wagę przykładają do jak najskrupulatniejszego u- 
suwania wszelakich nieczystości, oraz do wyro-
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hienia wśród ogółu mieszkańców zamiłowania do 
czystości.

Śmieci, zawierające prawie zawsze znaczny 
procent części organicznych, są doskonaleni podło­
żem dla rozwoju zarazków, składane zaś w miej­
scach otwartych, stają się żerowiskiem szczurów, 
much itp., które te zarazki przenoszą cło osiedli 
ludzkich. Z tego to powodu w czasach ostatnich 
miasta dbające o zdrowie swych mieszkańców, sta­
rają się o składanie śmieci w zbiornikach zamknię­
tych, oraz o nietrzymanie ich w tychże zbyt długo, 
by niedopuścić do gnicia w nich składników or­
ganicznych i mnożenia się w nich bakterji i mi­
le robo w chorobotwórczych.

Odpadki miejskie można podzielić na nastę­
pujące kategorje:

1) Zmiotki domowe,
2) Popiół z pieców domowych,
ó) Odpadki pozostałe przy fabrykacji,
4) Wydzieliny,
5) Zmiotki uliczne,
6) Błoto,
7) Mul lub osad ze ściek ów i kanałów ulicz­

nych.
Jeśli porówna się analizę śmieci poszczególnych 

miast Europy, jak i Ameryki, spotka się ol-brzy 
mie różnice między odpadkami dwóch, choćby nie­
zbyt odległych miast. Znaleziono również znacz­
ne różnice przy analizie śmieci jednego miasta w 
poszczególnych porach roku. Przyczyną tych róż 
nic jest sposób życia i odżywiania się mieszkań­
ców danego ośrodka.

Dla przykładu podamy analizę śmieci najwięk­
szego środowiska ludzkiego w świecie, jakiem jest 
Londyn. Analiza ta dała następujące wyniki:

100%

Miałki popiół i zmiotki 44%
Grubszy popiół 30%
Żużel 15%-
Części metalowe włącznie ;ó puszkami

z konserw 15%
Papier 4,5%
Odpadki roślinne 8%
Szmaty 0,8%
Kośei 0,3%'
Szkło 0,75%
Cegły, glina, i mur a 5,65%

Analiza zmiotki z podłóg wykazała znaczną 
ilość zarazków gruźlicznych.

O ile idzie o śmieci z zakładów fabrycznych, 
to można je sklasyfikować na szereg odmian, za­
leżnie oczywiście od rodzaju fabryki. O ile jednak 
idzie o kwestję tych odpadków, dla władz sanitar­
nych miejskich nie przedstawiają one żadnych 
problemów, gdyż ich usuwaniem zajmują, sic fa­
bryki same.

Z usuwaniem nieczystości najtrudniej przed­
stawia się sprawa w miastach nieskanalizowanych, 
gdzie wydzieliny gromadzą się w dołach kloacz- 
nych, które winne być szczelnie zamknięte i po 
ich opróżnieniu przez wypompowanie zawartości 
jak najczęściej dezynfekowane, gdyż doły te są 
najczęściej siedliskami zarazków cholery, dyzęn- 
terji itp., skąd muchy najczęściej przenoszą je na 
ludzi. Dla tych powodów korporacje miejskie 
winne -dbać o jak (najczęstsze dezynfekowanie i o- 
próżnianie takich dołów.

Oczywiście znacznie lepiej pod względem sa­
nitarnym przedstawiają się miasta, gdzie już jest 
zaprowadzoną kanalizacja.

Zmiotki uliczne zasadniczo można podzielić na 
dwie kategorje:

Na śmieci powstałe przy przewożeniu towa­
rów, lub zaśmiecanie przez łudzi, oraz na śmieci, 
powstałe przez ścieranie się chodników, jezdni, z 
wydzielin końskich, plwociń ludzkich. By zapo­
biec wznoszeniu się pyłu tych śmieci w powietrze 
i przenoszeniu przez to zawartych przez nich -za­
razków do organizmu ludzkiego, śmieci te skrapla 
się przed ich zmiataniem. Najhygjeniczniej jed­
nak usuwa się je wprost przez spłukiwanie ulic.

Badania, przeprowadzone n. p. przez Komitet 
Zdrowia Publicznego w Nowym Jorku, wykryły 
w śmieciach tych moc- najrozmaitszych rodzaji -dro­
bnoustrojów chorobotwórczych. Okazało się rów 
nież, że kurz uliczny powodował często zapalenie 
gardła u przechodniów. Mieszkańcy wsi, nie na­
rażeni na wdychiwanie kurzu ulicznego, odznacza­
ją się znacznie większą odpornością na choroby 
przewodów oddechowych.

Obliczenia statystyczne wykazują, że n. p. 
Anglja i Walja (bez Szkocji) wywozi z ulic około 
11. mil jonów śmieci, wywóz ten zaś kosztuje około 
215 miłjonów złotych -rocznie. Zaznaczyć jednak 
trzeba, że śmieci te nie są zupełnie bezwartościo- 
wemi, przeciwnie, można z nich wydostać znaczne 
wartości i o tern pomówimy w następnym nume­
rze „Techniki i Przemysłu“.

K. PALCZEWSKI
Suchy budynek na mokrym gruncie

(Przedruk wzbroniony).
Celem drugiego artykułu będzie -omawianie o- 

chrony betonu jak i innych objektów przez odpo­
wiednie zabezpieczenie przed wilgocią wnętrza 
danego -objektu odpowiedriiemi materjałami izo- 
lacyjnemi, odpornemi na działanie czynników 
chemicznych, jak i mechanicznych. Przedewszy- 
stkiem warto się zastanowić nad uszkodzeniami, 

jakim często ulega -ochronna warstwa izolacyjna, 
przez co traci na szczelności i -dzięki temu -sam 
o-bjekt kruszeje i odpada. Dzieje się to zwykle 
w następujących okolicznościach:

1) Jeśli woda gruntowa zawiera, pewne sub­
stancje domieszek, jak kwas siarczany itp., prze­
dostając się do betonu tworzy w szczelinach róż- 
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ne sole, które powodują pękanie, odpadanie i wy­
kwity itp., dzięki czemu wytrzymałość betonu sta­
je się problematyczną. Zaznaczyć trzeba, że po­
dobne uszkodzenia wywołuje nietylko wocla grun­
towa, trafiają się one i tam, gdzie fundament stoi 
na suchym gruncie, jeśli w danych ubikacjach 
znajdują się kwasy jakiegokolwiek rodzaju. W 
takim wypadku należy przeprowadzić izolację be­
tonu odpowiednią warstw ochronną, niedopu- 
szczającą doń czy owej wody zaskórnej, czy tez 
kwasów wyże.j wspomnianych. Izolacja taka po­
lega na kilkokrotnem pociągnięciu powierzchni 
masą płynną i wsiąkliwą, następnie grubą war­
stwą masy ciągliwej. Najlep-szemi są te, które 
dadzą się rozrobić i bez podgrzewania i przez 
dłuższy czas nie wysychają i nie kruszeją. Jed­

nak i tego rodzaju izolacja nie jest wystarczającą, 
gdyż masa tego rodzaju:

a) reaguje na urządzenia mechaniczne, na 
tarcie ziemi podczas wstrząsów, osiada­
nia się murów, na nacisk wody i t. p.;

b) rozpuszcza się w wodzie, zanieczyszczonej 
składnikami tlustemi;

c) reaguje na działanie kwasów humusowych 
i mlecznych.

Z tego powodu warstwę izolacyjną należy 
uzupełnić drugą warstwą ochronną, złożoną z za­
prawy odpowiedniej cementowej, z domieszkami 
uszczelniającemi i odpornemi na działania che­
miczne. Wówczas dopiero izolacja staje się pe­
wną i trwałą.

Kilka słów o racjonalnem obmurowaniu Kotłów
Nawiązując do sprawy obmurowania kotłów 

uważamy za konieczne zamieścić kilka słów -spra­
wne racjonalnego przeprowadzenia odnośnego -ob­
murowania.

Zważywszy, że kotłownie mieszczą się w prze­
ważnej ilości w podziemiach, są -one narażone 
bądź to na wilgotność gruntu, bądź nawet na 
wodę zaskórną.

Jak widać z powyższego sprawa racjonalnie 
przeprowadzonej izolacji odgrywa tutaj pierw­
szorzędną wagę.

Wilgoć usunięta, woda zaskór-na zwalczona, 
są wielkim plusem, gdyż usuwają w okresie je­
siennych słot i wiosennych roztopów wiele kłopo­
tów i związanych z tern strat, pieniędzy i czasu.

Ponieważ w budynkach, już powstałych, 
trudno jest przeprowadzać izolacje od zewnątrz, 
należy zatem decydować się na izolację wewną­
trz n ą i to taką, która nie będąc kłopotliwą, bę­
dzie łatwą do przeprowadzenia.

O ile nam wiadomo, najskute-czniej-szem w da­
nym wypadku jest z w y kl e t y n k o w a n i e 
zaprawą cementową z domieszką hydrofuge „Ca­
storu“.

„Castor“, jako preparat wysoce wodochłonny, 
łączy się z cementem, czyniąc zaprawę bardziej 
plastyczną i ułatwia tynkowanie.

Najlepiej przekonać się o tern z referencji, 
wydanej przez Urząd Morski w Gdyni. Pod datą 
12 kwietnia 1930 roku Urząd stwierdza: „że uży­
wany przez niego w ciągu kilku lat hydrofuge 
„Castor“ okazał się bardzo skutecznym przy 
wykonanych przez Urząd izolacjach ścian i podłóg 
piwniczych etc.“

Pozatem powszechnie wiadomem jest, że 
hydrofuge „Castor“ jest najpewniejszym i naj­
tańszym sposobem izolacji.

Prostota roboty i -doskonała łączność cementu 
z „Castorem“, dają mu pierwszeństwo nad inny­
mi środkami.

Zaprawa cementowa z .„Cas torem“ — stoso­
wana jako tynk- — wytrzymuje największe ciśnie­
nie wody, oraz zmiany atmosferyczne. Nie pęka 
i nie -o-dsadza się.

Tynk z zaprawy cementowej z „Castorem“ 
jest bezwzględnie nieprzemakalnym. Na beto­
nach i murach, tak nowych jak i -starych, wy­
starczy dać tynk cementowo-Castorowy na gru­
bość 15 -do 20 mm. Najtrudniejsze i najsubtel­
niejsze roboty -sprowadzają się -d-o zwykłego tyn­
kowania.

Osuszanie ścian z-apomocą „Castoru“ zasłu­
guje na wszechstronne poparcie, gdyż jest to śro­
dek najracjonalniejszy. Użycie „Castoru“ -zaleca 
się przy budowie rezerwuarów, basenów, cystern 
do olejów roślinnych i mineralnych, płynów gry­
zących etc., przy budowie t u n e 1 i, instalacji 
sanitarnych i wodociągowych, dołów kl-o-acznych, 
kompostowych, przy izolacji piwnic, pod płyt­
ki terakotowe w łazienkach, przy osuszaniu fun­
damentów w budynkach, przy kryciu tarasów, 
I) a 1 k o n ó w, dachów płaskich etc.

Izolacja cementowo - Castorowa jest znacznie 
tańsza od innych dzięki swej prostocie i. nie wy­
maga specjalisty, gdyż może być wykonana przez 
robotników, znających roboty cementowe wogóle. 
Roboty wykonane z „Pastorem“ wykazują zawsze 
najlepsze rezultaty.

Z życia Stowarzyszenia Techników
SPRAWOZDANIE Z ROCZNEGO WALNEGO 

ZEBRANIA STÓW. TECHNIKÓW 
W POZNANIU.

Dnia 31 stycznia 1931 r. odbyło się w lokalu włas­
nym -przy ul. Św. Marcin 21 roczne walne zebranie 
Stowarzyszenia.

Po odczytaniu i przyjęciu protokółu z ostatniego 
zebrania, oraz podaniu do wiadomości członków bieżą­
cych komunikatów, powołano jednogłośnie na przewod­
niczącego Walnego Zebrania kol. Tomasza Meysnera, 
który powołał na sekretarza kol. Krysińskiego, a na 
ławników kol. kol. Sawickiego i Szyperskiego.



Str. 16. „TECHNIKA I P R Z E M Y 8 Ł/‘ Nr. 2.

Sprawozdanie ogólne z działalności Stowarzyszenia 
w roku sprawozdawczym przedstawi! kol. wicesekretarz 
Krysiński. Sprawozdanie Kasowe przedstawił kol. 
skarbnik Trawezyński.

Sprawozdanie bibliotekarza przedstawił w z. kol. 
Gaiński. Biblioteka, powiększyła się w ciągu roku z 
230 na. 286 tomów. Sprawozdanie gospodarza przed­
stawił kol. Polaszek. Majątek Stowarzyszenia przed­
stawia obecnie wartość 8834,76 zł.

W dalszym ciągu nastąpiły sprawozdania Wydzia­
łów: Budownictwa, Melioracyjnego, Miernictwa, Ar­
chitektów i Drogowo-Wodnego, które wykazały dość 
ożywioną działalność Wydziałów.

W imieniu Komisji Rewizyjnej przedstawił spra­
wozdanie kol. Bzdęga, stawiając w końcu wniosek pi­
semny o udzielenie zarządowi absolutorium wraz z 
podziękowaniem za owocną pracę dla Stowarzyszenia.

Po ożywionej i rzeczowej dyskusji, podczas której 
przemawiało liczne grono członków, zebranie przyjęło 
jednogłośnie wniosek Komisji Rewizyjnej.

Następnie przedyskutowano i przyjęto budżet na' 
rok 1931, zamykając go po stronie dochodów kwotą 
12150,— zł.

W dalszym ciągu zebrania przystąpiono do wybo­
ru Zarządu Głównego na rok 1931, w wyniku których 
wybrano kol. kol.: Anton. Bzyla — prezesem, Ignace­
go Kaczmarka — wiceprezesem, Wacława Krysińskie­
go — sekretarzem, Witolda Kierzka — wicesekreta- 
rzeni, Stanisława Trawezyńskiego — skarbnikiem, Fe­
liksa Bzdę.gę — bibliotekarzem, Jana Polaszka — go­
spodarzem, zaś do komisji rewizyjnej powołano kol. 
kol.: Wł. Urbaniaka, Białobłockiego i Eisbrennera. Na 
delegatów do Związku Polskich Zrzeszeń Technicznych 
wybrano kol. dyr. Ignacego Kaczmarka, St. Trawczyń- 
skiego, St. Sawickiego, T. Meysnera, Wł. Urbaniaka i 
H. MaeuseTa.

Po wyczerpaniu porządku obrad zakończył prze­
wodniczący roczne walne zebranie życzeniem owocnej 
pracy.

*

SPRAWOZDANIE STOWARZYSZENIA 
TECHNIKÓW W POZNANIU 

za rok 1930.
Sprawozdanie niniejsze, obejmujące 23-ci rok dzia­

łalności Stów, odnosi się do okresu sprawozdawczego 
od 1 stycznia. 1930 r. do 31 grudnia 1930 r.

ZJAZDY:
Stowarzyszenie Techników brało w ub. roku prze- 

dewszystkiem żywy udział w pracach Związku P.Z.T. 
oraz dwóch zjazdach delegatów. XI-ty Zjazd Delega­
tów Z. P. Z. T. odbył się w dniach 14 i 15 czerwca 1930 
r. w Warszawie i zajmował się m. in. sprawą węglo­
wą, mieszkaniową, popularyzacji wiedzy technicznej 
oraz sprawą współpracy z rządem, na który Stów. 
Techników zgłosiło szereg wniosków. Następny XII-ty 
Zjazd Delegatów odbył się w dniach 25 i 26 paździer­
nika 1930 r. we Lwowie i zajmował się ponownie kw 
stją mieszkaniową i węglową, pozatem sprawą uregu 
lowania ruchu samochodowego, słownika technicznego 
itd. Najważniejszym punktem obrad tegoż .zjazdu 
była sprawa projektu ustawy o wykonaniu zawodu 
inżyniera, i o izbach inżynierskich, która zajmuje 
zrzeszenia techniczne już od szeregu lat. Stowarzy­
szenie nasze zajęło w tej sprawie zdecydowane stano­

wisko, pozatem nawiązano kontakt ze stowarzyszeniami 
absolwentów średnich szkól technicznych w Poznaniu 
dla poparcia naszego stanowiska. W wyniku uchwał 
XII-tego Zjazdu Delegatów opracowano odpowiedź 
na ogłoszoną ankietę w sprawach izb inżynierskich. 
Sprawozdanie z tychże zjazdów ogłoszone zostały w nr. 
35/36 oraz 43/45 „Wiadomości Związku P. Z. T.“ Stów, 
nasze reprezentował na. zjazdach kol. wiceprezes.

SPRAWY OGÓLNE.
Stów. Techników zajmowało również stanowisko 

w sprawach technicznych na terenie miejscowym.
Opracowany w roku 1929 przez Komisję Mieszka­

niową referat p. t. „Sprawa Mieszkaniowa“ ogłoszono 
w roku sprawozdawczym drukiem i rozesłano go na­
szym członkom, pokrewnym stowarzyszeniom oraz 
zainteresowanym czynnikom miejskim jak również 
władzom centralnym do wiadomości. Pozatem wygło­
sił kol. Danecki w dniu 15. III. 1930 r. wspomniany re­
ferat przez radjo.

W sprawie szumnie reklamowanego nowego mate- 
rjału budowlanego pod nazwą „Statyt“ zajęło Stowa­
rzyszenie na zebraniu oraz w publikacjach w prasie 
codziennej bardzo stanowcze i jasne stanowisko, ob­
jaśniając przeźto szerszy ogól, zainteresowany w bu­
downictwie mieszkaniowym o małej wartości tegoż 
materjału.

W sprawie ’konkursu na plan rozbudowy, miasta 
Poznania Stowarzyszenie zabiegało skutecznie o zmia­
nę warunków konkursowych. Pozatem uzyskało Sto­
warzyszenie dla swego przedstawiciela miejsce w są­
dzie konkursowym, którym został kol. radca Polaszek

ORGAN STOWARZYSZENIA.
W końcu sprawozdania ogólnego należy zanoto 

wać bardzo pomyślny fakt z działalności w ubiegłym 
roku a jest nim wydawnictwo -własnego organu p. t. 
„Technika i Przemysł“. Wydanie I-go numeru cza­
sopisma nastąpiło w grudniu 1930 r., który rozesłano 
w ilości przeszło 2000 egzemplarzy jako numer oka­
zowy. Czasopismo to spotkało się z przychyliłem 
przyjęciem i przyczynić się może do dalszego rozwoju 
Stowarzyszenia.

Przystępując do sprawozdania szczegółowego, nad­
mienić wypada, co następuje:

Żądajcie oferty ilustrowane na

Skrytki stalowe 
do wmurowania 

ST. SKÓRA i S-ka 
POZNAN, Al. Marcinkowskiego 23 
BYDGOSZCZ, ul. Gdańska 163
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ZARZĄD GŁÓWNY:
Zarząd Główny, wybrany na ostatniein walnem 

zebraniu w dniu 31. 1. 1930 r. urzędował w ciągu roku 
bez zmian. Jedynie bibliotekarz, kol. Balcerek, zgło­
si! w dniu 7. X. 1930 r. rezygnację ® swego urzędu. 
Bibljotekę przyjął tymczasowo kol. wiceprezes.

Zarząd Główny odbył w ciągu roku 19 zebrań 
w prawie pełnym komplecie.

Według dziennika podawczego załatwił Zarząd 
Główny ogółem 551 spraw pisemnych.

ZEBRANIA:
W ub. roku odbyły się 3 zebrania plenarne.
Na zebraniu w dniu 16 maja, wygłosił kol. B. Da­

necki referat o „projekcie uporządkowania systemów 
wykształceniowych w zawodach technicznych.

Na zebraniu w dniu 7 października wygłosił ko!. 
Meysner sprawozdanie z wycieczki do Stockholmu, ob- 
j aśnione f otogra f j ani i.

Na porządku obrad zebrania w dniu ‘21 listopada 
znajdowała się przedews.zystkiem sprawa projektu 
ustawy o izbach inżynierskich i ustalenia, odpowiedzi, 
na. kwestjonarjusz P. Z. T.

Pozatem odbyło się w dniu 11 listopada zebranie 
dyskusyjne z współudziałem członków miejscowych 
stowarzyszeń technicznych. Szczegółowy referat o 
projekcie ustawy o izbach inżynierskich oraz przebie­
gu obrad XII-tego Zjazdu Delegatów wygłosił kol. 
wiceprezes.

WYCIECZKA:
Na początku września 1930 r. zorganizowało Sto­

warzyszenie kilkudniową wycieczkę do Stockholmu 
celem zwiedzenia wystawy przemysłu budowlanego i 
sztuki: ludowej, w której brało udział 43 osób, człon­
ków i gości. Wycieczką kierowali, kol. Meysner i Bal­
cerek.

Z zebranych zdjęć fotograficznych zestawiony zo­
stanie specjalny album.

CZŁONKOWIE:
Stowarzyszenie Techników liczyło:

z dniem 1. 1. 1930 r. ogółem.................... 178 członków
w ciągu roku przyjęto ...............................11 „

189 członków
wystąpiło ......................... 3 członków
zmarl .................................. 1
skreślono z powodu nie-

płacenia składek . . . . 25

29 członków
lak, że Slow, liczy obecnie.........................160 członków

Zmarl kol. Skoczylas z Krotoszyna.

WYDZIAŁY:
Stowarzyszenie składa się z 5 wydziałów z któ-

rych liczy:
1. Wydział Budownictwa . . . . 75 członków
2. „ Meljoracyjny . . . . 19
3. „ Miernictwa . . • • 12
4. „ Architektów . . . . 19
5. „ Drogowo-Wodny . . 18

Sprawozdanie poszczególnych. Wydziałów przed-
Stawia się następująco:

WYDZIAŁ BUDOWNICTWA.
Wydział odbył w roku sprawozdawczym 3 zebra­

nia plenarne, na których wygłoszono 7 referatów 
wzgl. odczytów, dotyczących aktualnych zagadnień z 
dziedziny budownictwa. Zarząd Wydziału odbył 2 
specjalne posiedzenia, pozatem brali delegaci Wydzia­
łu dział w posiedzeniach Zarządu Głównego.

WYDZIAŁ MELIORACYJNY.
Wydział odbył w ub. roku 2 zebrania plenarne, 

pozatem 2 specjalne posiedzenia kol. przedsiębiorców. 
Zarząd Wydziału odbył w roku sprawozdawczym 11 
posiedzeń, na których załatwiono wszelkie aktualne 
sprawy. Pozatem załatwiono 72 sprawy pisemne. 
W lutym 1930 r. odbyła się 3 dniowa wycieczka na 
wystawę melioracyjną do Berlina. 'Członkowie zarzą­
du Wydziału brali pozatem udział, w pracy Zarządu 
Głównego. W dniu 17. 1. br. odbyło się roczne walne 
zebranie, Wydziału, na którym udzielono ustępującemu 
zarządowi absolutorium. Na rok 1931 wybrano zarząd 
w następującym składzie:

prezes: kol. H. Maeusel 
wiceprezes: kol. M. Ratajczak 
sekretarz: kol. W. Krysiński 
zast. sekretarza: kol. T. Skierski 
skarbnik: kol. St. Szajkowski.

WYDZIAŁ MIERNICTWA.
W roku sprawozdawczym czynność Wydziału była, 

stosunkowo skromna. Delegaci Wydziału brali udział 
w Komisji Mieszkaniowej i w komisji dla zaopinio­
wania ustawy o uprawnieniach inżynierów i izbach 
inżynierskich, w której to sprawie zwrócił się Wy­
dział do Związku Mierniczych Polskich o poparcie. 
Pozatem wydal Wydział opinję o sprawie wydawa­
nia robót pomiarowych. Walne zebranie odbyło się. 
w dniu 26 stycznia br., na, którem wybrano Zarząd 
Wydziału na rok 1931 w następującym składzie: 

prezes: kol. F. Bzdęga, 
wiceprezes: kol. F. Kaminek 
sekretarz: kol. St. Chmielewicz, 
zast. sekretarza: kol. K. Derej.

WYDZIAŁ ARCHITEKTÓW.
W roku minionym odbyto w Wydziale szereg po­

siedzeń i pogadanek, na których obradowano nad 
aktualnemi sprawami zawodowemi. Pozatem wygło­
szono szereg referatów z odbytych podróży i wycie­
czek naukowych. Na ostaltniem walnem zebraniu Wy­
działu w dniu 22 stycznia, br. wybrano Zarząd Wy­
działu w następującym składzie:

prezes: kol. St. Sawicki, 
wiceprezes: kol. Krasiński, 
sekretarz: kol. Karwatka.

WYDZIAŁ DROGOWO-WODNY.
W roku sprawozdawczym Wydział brał udział w 

pracach Zarządu Głównego oraz zebraniach i odczy­
tach Stowarzyszenia. Specjalnych zebrań nie zwoły 
wano. Ostatnie walne zebranie Wydziału odbyło się 
w dniu 20 stycznia br., na którem wybrano Zarząd 
Wydziału w następującym składzie:

prezes: kol. Nowakowski, 
wiceprezes: kol. Laxander, 
sekretarz: kol. Procner, 
ząst. sekretarza: kol. Gąsior.
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Zagadnienie oszczędnościowo-budowlane zagranicą. 

Dr. Zdzisław Kurpiński. Wyd. Izby Przemysłowo-Han­
dlowej w Warszawie. Z przedmową Inż. Czesława 
Klarnera. Dziełko niewielkie, tak jednak wszechstron­
nie omawiające powyższe zagadnienie, że zasługuje 
na jak największe rozpowszechnienie tembardziej, że 
sprawa ta w naszych stosunkach ma tak olbrzymie 
znaczenie. Praca ta —■ co iz naciskiem podnosi w przed­
mowie tak wybitny fachowiec, jak Inż. Oz. Klamer — 
wykazuje dowodnie, iż zagadnienie mieszkaniowe w 
Polsce może być załatwione przez społeczeństwo na 
zasadach samopomocy i jeśli tak się nie dzieje, to tyl­
ko dlatego, że ogól społeczeństwa nie zdaje sobie spra­
wy z tej kwestji. Byłoby wiec rzeczą wskazaną, by 
wszyscy zainteresowani pośrednio, czy bezpośrednio 
sprawą tą, użyli wszelkich możliwych sposobów dla 
spopularyzowania kwestji oszczędzania wśród mas. 
Książka Dr. Kurpińskiego będzie dla nich wprost nie­
ocenionym materjąłem. Z tego względu zasługuje w 
zupełności, by się znalazła w rękach każdego technika 
budowlanego, sfery bezpośrednio w tym wypadku za­
interesowanej.

Podstawy projektowania nowoczesnych odczysz- 
czalni ścieków kanałowych. Inż. Stefan Szempliński. 
Kraków. Praca ta uzupełnia iznakomicie braki w na­
der ubogiej naszej literaturze w tej materji. Omawia 
wyczerpująco rezultaty badań najnowszych, niezmier­
nie aktualne, żywo interesujące władze miejskie i sa­
nitarne, gdyż daje podstawę obliczeń oczyszczalni no­
woczesnych, obejmujących oczyszczanie ścieków me­
chaniczne i bjologiezne zapomocą gnicia i szlamu 
czynnego, jako dających najlepsze rezultaty. Znajdu­
jemy w niej, jako przykład praktyczny, szkic projektu 
odczyszczalni ścieków w Krakowie, wraz z przybliżo­
nym kosztorysem i stroną finansową przedsiębiorst­
wa.

OD REDAKCJI
W marcowym numerze „Techniki i Prze­

mysłu“ zamieścimy artykuły dotyczące:
Postępów w dziedzinie urządzeń transpor­

towych dla przewozu płynów 
oraz

Urządzenia dla przetwarzania i regulacji 
pary.

Firmy zainteresowane w powyższych dzia­
łach produkcji prosimy o zgłoszenie swych 
życzeń do redakcji „Techniki i Przemysłu“ 
najpóźniej do 10 marca.

Przetarg ofertowy
Spółka drenarska „Kuźnica Stara“ powiat 

ostrzeszowski — siedziba w Doruchowie — roz­
pisuje przetarg ofertowy na budowę kanałów
i systemów drenarskich na obszarze 400 ha.

Druki ofertowe (ślepe kosztorysy) otrzymać 
można u niżej podpisanego za zwrotem kosztów 
w kwocie 1.00 zł.

Oferty w dwóch egzemplarzach w zamknię­
tych kopertach opatrzonych pieczęciami lakowe- 
mi i napisem „Oferta na wykonanie prac drenar­
skich w Kuźnicy Starej“ należy składać na ręce 
niżej podpisanego do dnia 28 lutego 1931 r. gods. 
18-ej, poczem nastąpi otwarcie tychże.

Spółka zastrzega sobie wolny wybór ofert 
oraz prawo przeprowadzenia dodatkowego prze­
targu ustnego.

Doruchów, dnia 12 lutego 1931 r.
(—) S z c * iz e p a n D r o ż a k,

Przewodniczący Zarządu Spółki drenarskiej 
„Kuźnica Stara“.

Rozwój w krajowej fabryce lokomobil
Do dziedzin produkcji polskiego przemysłu cięż­

kiego, wykazującego z każdym rokiem imponujący 
rozwój, a w których do niedawna miały monopol za­
graniczne fabryki, należą lokomobile przemysłowe 
stacyjne.

Obecnie dzięki wyrobom powyższych maszyn przez 
fabryki H. Cegielski Sp. Akc. w Poznaniu, zdoła­
no zdobyć samowystarczalność w tej dziedzinie, pod­
czas gdy jeszcze w roku 1928 zakupiono zagranicą 
lokomobil na sumę przeszło półtora miljona złotych.

Lokomobile te, wykonane według najnowszych 
zdobyczy techniki, stoją pod względem doskonałości 
wyrobu wyżej od fabrykatów zagranicznych i dają 
najlepszą rękojmię swej dobroci w użyciu.

Z rynku budowlanego
Ceny wyrobów ceramicznych 

z dnia 20 lutego 1931 r.
’Ceny wyrobów ceramicznych Związku Poznańskich 

Cegielni za 1.000 sztuk franco cegielnia:
Cegła (iłowa) .......................................... 55.0(1 zł
Dziurawka.................................................... 62.00 „
Pustaki Foerstera 10”....................................110.00 „
Pustaki Kleina 10”........................................110.00 „
Pustaki Westfala 25 x 23 x 12 cm................ 220.00 „
Pustaki Westfala 25 x 25 x 15 cm................ 240.00 „
Płyty ścienne 33 x 20 x 5 cni....................... 140.00 „

PŁACE W PRZEMYŚLE BUDOWLANYM
Płaca godzinna:

1) Posterunkowy ..........................................
2) Czeladnik murarski i ciesielski I klasy .
3) z „ „ „ II „ ■ •

(Wyzwoleńcy w pierwszych 2 latach po wy­
uczeniu oraz starcy ponad lat 60) ... . 

4) Robotnik wykwalifikowany przy pracach
cementowych...............................................

5) Robotnik zwyczajny przy pracach cemen to
wych w 1 roku..........................................
Robotnik zwyczajny przy pracach cemen 
towyeh w 2 roku......................................
Robotnik zwyczajny przy pracach cemen 
towyeh po 2 latach..................................

6) Robotnik koźlarz noszący najmniej 26 ce
gieł i wapniarz noszący w kopance (niecce) 
zawartość 1 skrzyni wapna ........

7) Robotnik przy urabianiu wapna . ... .
8) Robotnik przy pracach naziemnych i pod­

ziemnych na godz. minimalnie.................
Robotnik przy pracach naziemnych i pod­
ziemnych na godz. maksymalnie.................

9) Robotnik od 18—20 1. przy prac. naz. i pod­
ziemnych na godz. minimalnie.................
Robotnik od 18—20 1. przy prac. naz. i pod­

ziemnych na godz. maksymalnie . . .
10) Wynagrodzenie za użycie własnych narzę­

dzi dla murarzy i cieśli wcielono do płacy 
godzinnej pod 2) i 3).

11) Płace ustalone dla murarzy i cieśli odnoszą 
się jednakowo do prac murarskich i ciesiel­
skich wykonywanych w przedsiębiorst­
wach robót ziemnych.

12) Przy pracach poza obrębem miasta otrzy­
mują pracownicy budowlani strawne i 
kwaterę według ugody.
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S» Trawczyński
Budowniczy

Maniewski Roman
BUDOWNICZY

H Żelbetony: Prace na ■ I podziemne jj

® Fundamentacje S
§ Katary własne 1000-1650 i 2000 kg ®

Poznań, ul. Reja nr. 4
Telefon 67-78

IB

q Specjalność: g
• słupy oświetlone żelbetowe •

Z. Ul ato wski
Mistrz malarski

Poznań, Plac Wolności nr. 6
Telefon 10-79 Rok załóż. 1906

Wykonuje wszelkie prace w za­
kres malarstwa wchodzące su­
miennie, akuratnie i gustownie

Pierwszorzędne polecenia 
Ceny niskie

L
BĄKOWSKI I SMOLIBOWSKI
PRZEDSIĘBIORSTWO PRAC BUDOWLANYCH I INŻYNIERSKICH

OBRÓBKA DRZEWA Z ZAKRESU BUDOWLANEGO 
I WNĘTRZ ZWŁASZCZA OKIEN, DRZWI I SCHODÓW 
POZNAŃ, UL. NISKA 32 .-. TELEFON 20 BO

•I

STANISŁAW NARTMAH
Zakład malarsko — dekoracyjny

założony w roku 1904
Ul. Marsz. Focha 47 POZNAŃ Tel. 60-93
WYPOŻYCZALNIA RUSZTOWAŃ

♦ 
♦ 
♦
❖♦
♦
♦
♦
♦
♦

♦

♦ 
♦ ♦

„PRZEMYSŁ DRZEWNY
Łucjan Hubert

FABRYKA MEBLI I TARTAK PAROWY 
d o s t a r c z a

MEBLE WSZELKIEGO RODZAJU 
URZĄDZENIA SZKOLNE I BIUROWE

DZIAŁ STOLARKI BUDOWLANEJ 
OKNA — DRZWI — BOAZERJE 

K O Ś C IA N WLKP.
ulica Ks. Surzyńsltiego nr. 18.X

«♦♦«♦«♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦I



ZACHODNIOPOLSKA HURTOWNIA RUR
SPÓŁKA AKCYJNA

CENTRALA: POZNAN
ul św. Marcina 27 

Telefony :
Biuro: 22-58 Skład: 78-34

Adres telegraficzny 
dla Centrali i Oddziału:

„Hurtrur“

ODDZIAŁ: BYDGOSZCZ
ul. Dworcowa 66 

Telefony :
Biuro: 912 Skład: 493

dostarcza ze składów w Poznaniu i Bydgoszczy:
Rury kute do gazu i wody — Rury płomienne do kotłów, lokomobil i parowozów — Rury 
ankrowe — Rury do pieców piekarskich — Rury hydrauliczne o wysokim ciśnieniu — Rury 
wiertnicze wężownice p/g szkiców — Rury precyzyjne od 5 mm. wzwyż — Łączniki 
Sprzedaż hurtowa i detaliczna Sprzedaż hurtowa i detali zna

St. GrnbinntKDSki i S-ka
SPÓŁKA AKCYJNA

Biura Inżynierskie i Dom Techniczno-Handlowy
ZARZĄD: Katowice, ul. Słowackiego 24

tel. 13-21, 13-22, 13-23
POZNAŃ BYDGOSZCZ GDYNIA

pl. Wolności 14a Dworcowa 66 
teł. 40-10, 40-11, 41-05 tel. 9-12 
Magazyn przy Dworcu
Towarowym tel. 76-90

Staro wiejska 
tel. 18-88

poleca do dostawy ze swoich składów w Poznaniu 
i Bydgoszczy oraz z reprezentowanych hut:

Blachy, prQty, rury, druty, 
miedziane, mosiężne, aluminjowe, ołowiane, 
cynkowe i inne.

Metale: Cynę Banca, cynę do lutowania, 
metale białe łożyskowe, antymon, miedź, 
ołów, cynk, aluminium hutniczy i przetapiany.

Rury: kotłowe, ciągnione, spawane, gazowe- 
czarne i ocynkowane, łączniki lano-kute.

Żelazo: sztabowe, formowe, blachy żelazne, 
pQdnie: wałki transmisyjne, łożyska samo, 

smary, wieszaki, sprzęgła, koła pasowe.
Pasy: skórzane i z sierści wielbłądziej, 

troki, wosk do pasów, łączniki.

HUMUU EElITlUł tlllll

ESTEREICIi i KACZMAREK
Poznań, ul.

Telefony 
skrz.

św. Marcina 21
3357 i 4005 

poczt. 175

Oddział Skalmierzyce - Nowe
telefon 44

DOSTARCZA

oraz
materiały budowlane

GARSTECKI MAKSYMILIAN ■ Budowniczy
11 Wykonuje prace żelazo-betonowe, ziemne, murarskie i ciesielskie I
| Poznań, Droga Dębińska 3 - - - Telefon 3243 |

Filja w Warszawie, ul. Warecka 11 - Tartak parowy w Palędziu (Wojew. Poznańskie)

■•••I :::::
:::::
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WtnnySŁn&) URBANIAK - BUDOWNICZY 
PRZEDSIĘBIORSTWO ROBÓT INŻYNIERSKICH 
TARTAK PAROWY I FABRYKA WYROBÓW Z DRZEWA 

POZNAŃ — DROGA DĘBIŃSKA 10 
(OBOK BOISKA „SOKOŁA“)

TELEFON 3354

ZAKŁADY AJk inżEWARYSTNAMWtPRZEMYSŁOWE»«^ I POZNAŃ
P. K. O. 204607 BANK MIASTA POZNANIA
BANK GOSPODARSTWA KRAJOWEGO, POZNAŃ
BANK ZWIĄZKU SPÓŁEK ZAROBKÓW., POZNAŃ
BANK CUKROWNICTWA, POZNAŃ
BANK SPÓŁDZIELCZY DLA RZEM. I DRÓB. PRZEM.

ADR. POCZTOWY al.MARCINKOWSKIEGO 20 
SKRZYNKA POCZTOWA Nr. 326.

TELEFONY, 50-65,25-24 .-. /.
ADRES TELEGR. „STRZAŁA“ POZNAŃ

ODDZIAŁ ELEKTROTECHNICZNY:

| Dostawa materjałów, maszyn i urządzeń 
g elektrycznych wszelkiego rodzaju.

g Budowa centrali elektrycznych, sieci napowietrz-
1 nych i kablowych, urządzeń laboratoryjnych, 
g wciągów elektrycznych, stacyj transformatoro- 
g wy cli, akumulatorowych, rozdzielni i t. p. w zakres 
g elektrotechniki wchodzących urządzeń.

WYTWÓRNIA: |

Fabryka nowoczesnych oświetleń artystycznych, g 
armatur, lamp biurkowych i t. p. g
Wyrób piecyków elektrycznych. i

Wyrób drobnego materjału elektro-instalacyjnego. g

Wyrób tablic rozdzielczych dla centrali | 
I elektrycznych, oraz dla stacyj doświadczalnych, g

| WYŁĄCZNĄ SPRZEDAŻ NA WOJ. POZNAŃSKIE, POMORSKIE I ŚLĄSKIE SILNIKÓW j
| DIESELOWYCH PATENTU JUNKERSA. |
g Kosztorysy i projekty na żądanie i bez zobowiązania. g

illlllllMIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIlIflllllllll^

FURMANKI
DO ZWOŻENIA MATERJAŁÓW BUDOWLANYCH WYNAJMU­
JE NAJKORZYSTNIEJ NAJSTARSZE i NAJWIĘKSZE PRZED­
SIĘBIORSTWO W MIEJSCU. — DOSTARCZA RÓŻNEGO RO­

DZAJU ŻWIRU I PIASKU Z WŁASNYCH ŻWIROWNI.

TOMASZ MAŁECKI
DROGA DĘBIŃSKA 11 TELEFON 11-90



Przewodnik Adresowy
BUDOWNICZOWIE IZOLACYJNE ZAKŁADY

Czesław Szyperski 
Budowniczy. 

Przedsiębiorstwo Robót Inżynierskich, 
ul. Słowackiego 10. Telefon 61-64.

Wielkopolskie Przedsiębiorstwo Izolacji 
i Konserwacji Dachów 

Dąbrowskiego 43. Telefon 10-50.

K. Sowiński
Budowniczy.

ul. Fr. Ratajczaka 37. Telefon 38-41.
Winiary, Szydłowska — Tel. 37-41.

MALARSKIE ZAKŁADY__________________
W ł. Duszyński

Mistrz Malarski. Prace Malarskie i La- 
| kiernicze. — Wały Królowej Jadwigi 3a.

BRUKARSKIE ZAKŁADY

Józef Jóźwiak
Przedsiębiorstwo robót inżynierskich i bru­
karskich. — Prace brukarskie, ziemne, ka­
nalizacyjne. — Dostawa materjałów bruko­
wych i żwirów z własnych żwirówek. 
Ul. Górna Wilda. 47. Tel. 16-04.

Stanisław H a r t m a n
Mistrz Malarski. Wszelkie prace, wchodzą­

ce w zakres malarstwa budowlanego.
Marszalka Focha 47.________ Telefon^60-93._

PRZEDSIĘBIORSTWA BUDOWLA N E_______
Józef M e t z 1e r

Przedsiębiorstwo Budowlane i Robót Inży­
nierskich — Poznań, Marsz. Focha nr. 99.

BUDOWLANE MATERJAŁY

M. Czubek i Ska.
Materjał Budowlany — Własna Cegielnia 
— Zakład Ceramiczny — Kopalnia Żwiru, 
ul. Gwarna 8. Telefon 36-91 i 32-12.

K o c e n t & G o ź d z i e w i c z
Dawn. Th. Klose, Poznań, Sew. Mielżyń­
skiego 23, tel. 31-86. — Budowa nawierzchni 
asfaltowych. Smołowanie dróg bitych. Fa­
bryka przetworów asfaltowych. Budowle 
betonowe i żelbetonowe. Budownictwo po­
dziemne. Fabryka wyrobów cementowych.

RZECZOZNAWCY

„M a t e r j a ł B u d o w 1 a n y“ 
Spółka Akcyjny w Poznaniu 

ulica Seweryna Mielżyńskiego nr. 23. 
Tel. 29-76, 38-74 i 59-76.

Oddziały: w Toruniu i w Bydgoszczy. 
Wszelkie Materiały Budowlane.

CEMENTOWYCH WYROBÓW FABRYKI
Kerament Polski

Fabryka Wyrobów Cementowych, Kamienia 
Sztucznego, Marmuru i Płytek Glazurowych 

ul. 3-go Maja 3 a. — Teł. 14-63.

DROGERJE I SKŁADY FARB
C e n t r a 1 n a D r o g e r j a

J. Czepczyński
Stary Rynek 8. Telefon 33-15.

DRUCIANE WYROBY

„D r u t o w n i a — Poznań
Fabryka Siatek, Płotów i Wyrobów Dru­
cianych — Poznań, św. Marcin 45a. Tel. 24-01 
Siatki 4- i 6-kątne — Rabie — Arfy do prze­
siewania. Specjalność: Wszelkiego rodzaju 
płotowe ogrodzenia druciane wł. ustawienia.

Henryk M a e u s e1
zaprzysięż. rzeczoznawca budowli. meliora­
cyjnego na obwód Sądu Apelacyjnego.
Poznań, ul. Słowackiego 36 — (Przyjmuje 

tylko za pisemnem porozumieniem.)

RZEŹBIARSKIE ZAKŁADY________________
D u ż e w s k i S t.

Mistrz Rzeźbiarsko-Sztukarski.
Modele Architektoniczne — Prace Sztuka- 
torsko-Dekoracyjne — Rabie — Sztuczny 
Marmur — Ołtarze — Figury — Prace 
w Prawdziwym i Sztucznym Kamieniu.

_______ Marsz. Focha 86. Tel. 66-26._______
SANITARNE INSTALACJE________________

J. Herczyński
Zakład Instalacyj Sanitarnych. 

Pocztowa 28. Telefon 28-29.

ŚLUSARSKIE ZAKŁADY__________________
G e 1 c Maksymiljan

Zakład blacharsko-instalacyjny — ul. Onu­
frego Kopczyńskiego 5. — Telefon 62-10. 

_________ Instalacja Wody i Gazu.__________

ELEKTROTECHNICZNE BIURA

Józef Topolski
Ślusarnia Budowlana — Warsztat Repa- 
racyjny — Okuwanie Okien i Drzwi. 
Górna Wilda 27 Telefon 13-21.

Mieszkanie: Strumykowa 6.

Stefan Selioen
Biuro Elektrotechniczne.

Plac Wolności 13. Telefon 39-31.

INŻYNIEROWIE BUDOWNICTWA
Inż. Lucjan Ballenstaedt

Wierzbięcice 8. — Tel. 19-09.

Kazimierz Stein
Mistrz Ślusarski. — Ślusarnia Budowlana. 
Chwaliszewo 48, Tel. 54-42 — Wenecjańska 3.

ŚWIATŁOGRAFICZNE ZAKŁADY
Planografja

Światłokopje — Cynkodruk — Nowocześnie 
' urządzone Zakłady Światłograficzne. 

wŁ: Teodor Rozynek, ul. Gwarna 11,



Gazownia Miejska w Poznaniu
OPRACOWUJE

bezpłatnie projekty instalacji 
gazowych dla potrzeb domowych 

i przemysłu.

- DOSTARCZA
do centralnych ogrzewań KOKS 
z nowych pieców —- o wartości 
opałowej, nie ustępującej koksowi 

hutniczemu.
WSZELKICH DANYCH UDZIELA

BIURO PROPAGANDY GAZOWNI POZNAŃSKIEJ, GROBLA 15, POKÓJ 140, TEL. 50-61.
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| HURT

Telefon 35-62 POZNAŃ ul. Żydowska 2/3

Specjalny Skład Artykułów Instalacyjne-Sanitarnych i Kanalizacyjnych
Polecamy z naszego składu:

Rury żeliwne kanalizacyjne, ołowiane, gazowe i wodociągowe i łączniki — Całkowite urządzenia łazien' 
kowe, umywalkowe, klozetowe i pisuarowe — Armatury mosiężne do wody, pary i gazu — Części 
instalacyjne i rezerwowe — Włazy i wpusty kanalizacyjne, stopnie kanałowe, powróz biały i smolony
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NASZYM CELEM PAN DOBRZE UBRANY !
Poważna, solidna, ną nowoczesnej zasadzie „SŁUŻBY OdbiOTCOHl“

oparta firma, nie reklamuje się, by za wszelką cenę zbyć swój towar, lecz by przez reklamę, opartą, 
na prawdzie, stworzyć atmosferę zaufania klijen teli do siebie.

Jeżeli więc reklamujemy się konsekwentnie, czynimy to w świadomości, że bez reklamy, 
poważnie pojętej przedsiębiorstwo nowoczesne obejść się nie może.

Czynimy to dalej dlatego, by powszechnie pobudzić zainteresowanie dla naszej, słynnej 
z dobroci i niskich cen GARDEROBY MĘSKIEJ

Wówczas bowiem przekona się każdy, że TAK DOBRY TOWAR NALEŻY POLECAĆ,. 
BY DOTARŁ DO NAJSZERSZYCH WARSTW CZYTELNIKÓW NASZYCH OGŁOSZEŃ.

Bowiem — jak powtarzamy — zadaniem naszem jest:

AŻEBY KAŻDY PAN BYŁ DOBRZE UBRANY
’ WYKWINTNA GARDEROBA MĘSKA, GOTOWA I NA MIARĘ

Specjalność: PALTA w najmodniejszych fasonach.
Olbrzymie składnice materiałów w najnowszych deseniach. — Kurtki skórzane — Futra stale na składzie.

EDMUND RYCHTER POZNAN
Telefony: 

26-07, 54-25, 
54-15, 21-71.

1- szy magazyn: Ratajczaka 2. Wykwintna odzież.
2- gi magazyn: Wrocławska 14. Pierwsz. garderoba.

3-ci magazyn: Wrocławska 15 
(po schodkach). Odzież popularna!

::::

Nagrodzony ZŁOTYM MEDALEM na Wystawie Budowlanej VI TARGÓW WSCHODNICH 
we LWOWIE 1926 roku i na PÓŁNOCNYCH DRUGICH TARGACH W WILNIE W 1930 roku

Hydrofuge „Castor“ zabezpiecza od wilgoci
przeciekania, wstrzymuje ciśnienie Wody 

we wszystkich przypadkach jako to ■. izolacji 
rezerwoarów, murów, kanałów, basenów, tuneli 

tarasów, fasad, szczytów i fundamentów.

Hydrofuge „Castor" dodaje się do zaprawy cementowej
W Londynie przy Placu Piccadilly Circus największa z istniejących 

kolej podziemna, została uszczelniona HYDROFUGE „CASTOREM“. 
HYDROFUGE „CASTOR“ jest wystawiany 

na Jubileuszowych X Targach Wschodnich we Lwowie 

Posiada na składzie

PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWLANE MAURYCY KARSTENS - Warszawa
UL. KOSZYKOWA NR. 7. Telefon 827-95

W Krakowie: „KASTOR“, Rynek, Kleparski nr. 5 Telefon 102-18
W Katowicach: Inż. Kazimierz Wretowski, Gen. Zajączka 19 Telefon 14-15 

W Wilnie: Biuro Handlowe M. Jankowski, Ś-to Jańska nr. 9
Materjał Budowlany „Castoru", na składzie nie posiada
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Czcionkami Drukami Technicznej w Po znaniu, ul. 27-go Grudnia 5. — Tel. 22-40.


